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.Lud Francji nie chce Eisenhowera 
Metody hitlerowskiego terroru nie osłabią walki 
·przeciwko odrodzeniu mil itaryzmu niemieckiego 

W a.uli P<?_litechniki ,Warszawsk iej, w związku z 27 r.oczni<;ą śmier· 
ci Lenina, zorganizowana została Wł"Staw.a., poświęcona 'życiu i cizia.. 
ła.lności wielkiego przywóący mas pracujący-0b. (FotC>-'-AR) 

Oe pe sza K.om itetu Cen tr a I n e eo PZPR PARYŻ (PAP). - Jak już dono- nik-0wał minis ter be~ teki Gazier na 
eiliśmy, Mac Arthur Europy Zacho- konferencji prasowej, każdy eudzo­
dniej - gen. Eisenhower - po wizy ziemiec, który weźmie udział w de­
tacji srzeregu stolic Europy Za- monstracji, zostanie wydalony z 
ch-0dniej" wrócił do Paryża. Władze Franeji w cią.gu 24 godzin; urzędni­
francuskie, obawfając sie wrogich cy państwowi za udział w demonstra 
wystąpień ludności Paryża, odstawi- cji zostaną pociągnięci do odpowie­
ły gen. Eisenhowera z lotniska do ho dzialności dyscyplinarnej i zwolnieni 
telu w ścisłej tajemnicy. Do wiado· z pracy. 
m·ośći publicmej nie podano kiedy Jednocześnie na nadzwycza jnym po 
samolot, wiozący Eisenhowera , ma siedzeniu rząd pQstanowił zwolnić 
wylądować na lotnisku. Wokół lot ni- me1·ów 7 przedmłeść Parym , m. in. 
ska skoncentrowano silne oddziały Arcueil, Chantilly, St. Denis, Mala­
policji, które nie dopuszczały doń koff i Vitry. Merom tym zarzuca 
osób prywatnych. się, iż w czasie patriotycznej demon-

Jak donosi Agencja Reutera, ty- stracji mas pracujących Paryża w 
siące policjantów i t zw. oddziały dniu 9 bm. przeciwko przyjazdowi 
gwardii ruchomej obstawiły hotel, w E isenhowera zamknęli swe mero· 
którym zamieszkał Eisenhowe1· or az stwa i oddali do dyspozycji demon­
pobliskie ulice. strantów miej6kie środki komunika-

W związku ze zwołaną na środę cyjne. 
przez organizacje demokratyczne de- P refektura policji ze swej strony 
monstracją ludu pracującego Paryza „iza•leciła" ludności nieużyw.ainia wa 
przeciwko pobytowi Eisenhowera we \ sy plac Etoile - Pola Elizejskie or az 
Francji, rząd francuski wydał nad· dwóch stacji metra na tym odcinku. 
zl'l1yczajne zarządzenie. J ak zakomu- Obecność przechodniów - głosi ko· 

· Pora z tym sl{ończyć 
. !Ozi.ewii.ęć miesięcy up.łynęło . od =warci'lł f}Qiozumien:ia między 

,pmedstawicieliam:i rządu RP a epis'.kQpatem. W punkcie 3 1POrozumienia 
C'zy'tamy: „Ep:iskopat polski s\w.i.erdrLR, że rz.airówno prawa ekonomicz­
n e, historyczne, lrultu.raane, reliig.ijne jak i sprawiedliwość dllie.jowa 
W)'mag.a.ją, aby Ziemie Odzyskane na zawsze nail.eżały do Polski. Wy­
cho~c ri założenia, że Ziemie OMyskane stanowią nieodłączną część 
Rlz.ecizypospolitej, eipiskopait zwr óci gję ~ prośbą do stolky a.posrt:olsikiej, 
aby administracje kościelne. korzystai_iące z praw biskupstw' r ez.yden-

··'Ojon.alfły:ch Q.yly ~niQIJfł·• na stałe ordynariaty biskupie'1• 
Mimo tak długiego czasokres\.. episkop.at nic nie przedsię~iął, a.by 

wYWilPl"Ć się z przyjętego przez siebie ~obowlą'l'RJrla. Nłc nie uczynił, 
d>y zlikwidować nad Odrą, Nysą i Bałtykiem tymczasowość admini­
stncji .kościoła katolickiero. 

R'7Jąd Rze<YLYJPOspolite.j I!lieJednolm>tmlie IXZYiPOmin.ał eipiskopatowi 
o ciążąoych na nim zobowiąrmmiach preyjętych w obe>pólnaj umowie. 
a · wypływających z 3 punk;f;u umowy. I tak np. 23 paźdrz.'i.ern'iill:a ubiie ­
głego roktt Umąd do Spr aw Wyr1Jn-a:ń pr .resl0J: na ręce sekretaxza epi­
llkopatu, ks. hiskupa Chorom afa;1kiego, pismo, w którym m. in. crz.y:tam y: 

• .Ponieważ nic nie może stać na !IJrzeszkodzie pełnej sta:bili7Alcji 
prawno • polity<!2nej na, Ziemiach Z3<lhodnich, rząd RP nie zamie~ 
dłużej tolerować na terytorium Państwa. Polskiego łlakieg-0 stanu rze­
czy l wzywa episkopat polski do zlih>viidowania. obecnego stanu tym­
czasowośoi stanowisk kościelnycb na Ziemiaeh Zllchoonich, podk·reśla.­
.Jąc z naciskiem, że zasłanianie !łit: względami fo~malnymi w sprawie 
talk ist-Otnej wagi nie stanowi 7Jadneg-0 usprawiedliwienia". 

Za likwidacją stanu tymezaf!owośoi. stanow.isk kościelnych na Zie­
miach Zachodnich, za liĄ}alnym i uczciwym wykona.niem umowy za­
warlej między R'Ządem. RP a episkwaitem jest wliększośe duchowień­
!ltwa p olslflieF>. 

na m asowych zeb.r.ainiach 
ora~ katolicki. ~tyw śW'.iecki. 
oni wprowadoonia stałej" ad -

Dawali t emu niejednokrotnie WYrarz. 
kfilęża k-a.tolfocy. bracia i sioS"try zakorl!ne 
W uchwałach i rezolu-0jach domagali i;ię 
m'i.n istracji na Ziemiach z.achodnii.c.h. 

Idąc za zgodnym głooem opinii duchowieństwa i narodu :P<>lskie­
go .:. głosiła uchwała zebrania delegatów wojewódrlJkich komisji księ­
ży przy ZBoWiD - uwaii:am y, że wszelkie pneoiąganie i ~~adani~ 
definitywne.go rozwiązania i załatwienia spnwy stałej admm1stracJ1 

: h,oścl.elnej na polskich Ziemiach Zachodnich, ;;pl"ZY,ja tylko wrog-0m 
Polski i pokoju". . 

Setki rad p arafialnych wysłały delegaoje z rezolucjami, popartymi 
setkami tysięcy podiPisów, które żądaiły, aby epis.kopat polski położył 
w:re:w:C'ie kres nienormalnemu stanowi, jaki dotycbcms panuje w ea­
k t-esie adm:inistra'Cji .kościelnej. 

Cale społecreństwo polskiie niejednokrotnie da.wało ~aa swemu 
1łębokiemu oburzeniu z 1.J1>Wodu sumowiska. episk-opaitu. . • . 

Episkopat nie zwa~-ł na głos całego nas-regio narodu, łannąc Jawnie 
przyjęte pnez siebie zobowiązania. Administratorzy na Ziemtaich 2'.a­
chodtrich, jak rup. ks. dr Milik, nie dQpuszczali do sie bie delegacji w'.le­
rrzących, ail.bo udzielali wykrętnych odpowriefhi, daljąc przerz f:<> dowód, 
że dła n i'Cl1 - jak t o określił ks. Brzoeowski, probosee.z. z B1e:lal\VY -
„spraiw& polskości Ziem Zachodnich, sprawa. szczęścia wlernyeh. spra­
wa pokoju nie jest rzecizą na.jw~niejszą". 

Tmeba wyraźnie stwiei·dzić, że nie realizując p or<YLUmienia q . 

wartego z RrŁąiłem BP, ep.iskoPat występuje wbrew interesom narodu 
i Państwa Polskiego. 

Koto bowiem kwes-tionuje wytyczoną i ustaloną raz na izawsze, 
zgodnie z uchwałami pocrz;da m skimi, naszą granicę. na Odrze i :r.Jysie? 
Uznaly ją ostatecznie rąd i społeczeństwo Niemieckiej R~ubliiki De­
mokratycznej. W umow~ i u.kladaeh zawartych w ubiegłym roku 
w Warszawie i Zgorzelcu oraz prze.z ostateczne zakończenie prac deli­
mit-acyjnych - stwrierduly przed wszYstkllni na.rodami i iPned całym 
światem, ie ODRA I NYSA JEST GRANiICĄ PRIZYJAiN1, GRANI­
CĄ POKOJU. 

Występują przeciw tej g·ranicy jedynie i wyłl\(YLlrle odwetowcy 
i neohitlerowcy niemieccy, ich angielsko - amerykańscy protektorzy. 
W ioh .i.nter esie leży utrzymanie sit;aaJ.u tymcmsowości w ~resde ad­
ministracdJ. kościelnej na Ziemiach Zachodnicll. Taki stan rzeczy jest 
bowiem obfitą pożywką cl:la propagandy wO(jennej, jaką ~ą. 

Wrogów narodu p olskiego, neohitlerowskich !I'ewizjonistów ii ich 
protektorów - <iłmerykańsltich spadkobierców Hitlera ,popiera całą 
swą pol"iltyką Watykan :i Pius XII - ,tpapież hli.tlerows:ki", który nie 
uMaje granic na Odrze i Nysie. Wrogowri" Polski na osi Waseyngton 
- Watykan robią wszystko, aiby podsycać rewizjou:istyc.me nastroje 
przeciwko Polsce, a.by stworzyć atmosferę, spNYjającą jak naJbar­
cł1.;lej remilitaryzacji Niemiee Zoaehodnich, spniyjaijącą odbudowie hitle­
rowskiego Wehrmachtu dla rzucenia go przeciw P olsce. 

TY:M WŁASNIE WROGOM SŁUŻY ST.A!NOWISKO EPIDKOPATU. 
SpOlecrz.eństwo polskie, które w ofiarnym trudzie, w codziennej 

pracy buduje szczęśliwe jutro, domaga się k ategorycznie, aby eipdsko­
pat ostatecznie iz.likwidow.ał tymca:asowość stanowisk kościelnych na 
Ziemiach Zachodnich. 

Oale społeczeństwo, WS'1.:yscy uczciwi ludzie, wierzący i niewierzą­
cy. wszyscy, którym drogi jest kra.j ojczysty, pokój 1 spokojna praca 
- nie mogą i nie będą dłużej tolerować staaiu tY111czasowości sta.nt>wisk 
lrnścielnyc.b mi. Ziemia.eh Zachodniet> 

munikat pref ektury - mogłaby tyl­
ko sk-0mplikować zadania „słu7;by po 
rządkowej" i wywołać „ubolewania 
godne nieporozumienia". Kuocy i wła 
sciciele kawiarń zostali wezwani do 
usunięcia z tej najha1·dziej ożywio­
nej w Paryżu a rterii „krzeseł i in­
nych przedmiotów, któTymi można 
by rzucać w „służbę porządk'Ową". 

KONFISKATA PISM 
POST~POWYCH 

W nocy z wtorku n a środe policja 
skonfiskowała środowe numery 
,,L'HUl'llANITE" i „LIBERATION". 
Skonfiskowany numer „L'Humanite" 
zawierał m. in. nn pierwszej stroni ­
cy napis: „Eisenhowe1·, niech pan 
wt·aca do domu i tam pozostanie!" , 
„Eisenhower - Mac Arthur!" , „Ei­
!.enhower - woj.na!" . „Wszyscy przed 
hotel Astoria!", odezwę sześciu or ­
ganizacji demokratycznych wzywają­
cą do masowego udziału w manife­
stacj; p1·zeciwko obecności 

0

Eisenho­
we1·a w Pa1-yżu oraz artykuł wstęp­
ny pióra Andre Stil pt. „Verboten". 

W okręgu paryskim wydano tysią­

ce ulotek i rozlepiono tysiące pla­
katów zawie1·ających protest p1·ze­
ciwko pr zybyciu Eisenhowera. Nad 
Paryżem wypus:?;czon-0 w .powietrze 
barwne baloniki z napise\].1: „Gene­
rale Eisenhower, niech pan wraca 
do domu!" 

W imieniu Republikańskiego Sto­
war zyszenia Oficerów i Podofieerów 
Rezerwy gen. Petit skierował do 
E isenhowera list, w któ1·ym czytamy 
m. in.: ,,Po pańskiej podróży do Nie 
miec i spotkaniu z hitlerowskimi ge­
nerałami, które miało n a celu odbu­
dowę armii niemieckiej, chcemy pa­
nu zakomunikować, że ka dl·y naszej 
a rmii narodowej ·nie zgodzą się nigdy 
na odbudowe Wehr machtu - wczo­
r aj szego niep1·zyjaciela. W tych wa· 
runkach. biorąc pod uwagę naszą 
niezłomną energię i energię F ran­
cuzów. którymi dowodziliśmy, uważa 
libyś.my za i·ozsądne, aby wrócił pan 
do swego kraju i zrzekł się pracy, 
którą mu powiei·zono." 

do uczestników IV z jazd u 

·Postępowej Partii Pracy w Kanadzie 
WARSZAWA (iPA'P). - Komitet Centrail.ny Polskiej .2ljędnoczonej 

Pa:rtil Robotniiczej prrz:esłał z ok azji IV !llj aa:dU krajowego Post~ow~ 
Partii Pracy w KianadZlie - depeszę treści następrującej : 

DO KOMITETU KRAJOWEGO 
POSTĘPOWEJ PAR'illI PRACY 

TO R ONTO (KANADA:) 

Z okaizji IV zjazdu kro.jowego Waszej Partii, przesyłamy Warn · 
serdecz.ne życzenia owocnych obrad dla dobra ludu kanadyjSk.i.ego. Je­
steśmy pnzekonani, że 21jazd Wasu.. 1Pmyc:zyni się do zjednoczenia mas 
pracujących Xanady w walce o postęp, o .pok6j i ni~odległość narodo­
wą pnzeciwko amerykańskim ~eri:ail.istom. MobJ.lizwją<: do tej wail'ki lud 
Kanady, P a.rti:a Wiasza. dob:rize służy spcraw:ie pray~aźni między narodami. 

Zja.zd Waszej Parti.'i zbiega sję rz; 60 !roCILnicą u.rodzin naszego p!fl!Y­
jaciela i towa1'7.ySza, wybitnego przywódcy kia.nadyjskiąj klasy robot­
niczej i gorącego bojownika o po!kój - Tim Buc'ka. W imieniu nasrzeó 
parti:i życeymy !Mu długich 1at rzid-row'i.a d pro.cy <Ra reaili2lacji ideałów 
kJasy irobbtniczej. 

KOMLTET CENTRALNY 
PObSK:LEJ W·EIDNOCZONEJ !?A!RTII ROBOTNICZEJ. 

~1f~!;i~~~1~;::1k~~~ ~traitami i ~roteitami ~emonitmie lu~noit Biernie[ la[~D~Di[~· 
je się ją jednym słowem „Verboten" .. 

przeciwko zmowie: Adenauer Eisenhower Jeśli jednak Eisenhower zach-0wał 
chocia.iby odrobinę ro;zsiądku 
stwterdza St il - to nawet t en zakaz 
manifestacji winien mu wystarczyć 
dla zrozumienia prawdziwych uczuć I nar odu francuskiego. 

1 Gdyby prawdą bylo twierdzenie 
I ~ządu, ż~ tylko !"niejszość protestu­
.1 1e. J>rzecnV'ko znmstalowywaniu się 

BERLIN (PAP) - Coraz szersze spieszei:ua remilitaryzacji Trizonii. jlili .protest .przeciwko remi1itaryza• 
rzesze ludności Niemiec Zachodnich ~<>b?tmcy zakładów uchw~lili tekst cii Ti·izonii, pcdkreślając, Iż przy. 
wypowiadają się przeciwko remilita Itst '-!- ~o ~de;iauera, w ktorym p~d czynia siEi óna cl-O usfaWicznego ob­
ryzac ji ';r1izonii i imperialistycznym kreslaJą, u; rue• został .on upowaznip 11.iżan:ia stopy życiowej szerokich 
przygotowaniom do nowej wojn y. ny przez naród niemiecki ;do prze- mas obywateli. · 
Przed stawiciele wszystkich warstw prowadzania wojennych konferencji * ro 

społecznych - robo1nicy, chłopi, in z amerykańskim generałem. * 
EJSenhowera we Francji to rzad 

1 • • ' • 

l me muSJałby si~ uciekać do tego ro-
teligencja pracująca i młodzież Podobnej treści uchwały przyjęły BERLIN (PAP) - Centralny or-
protestują przeciwko niedaMlej „in również załogi fabryki maszyn do gan Niemieckiej Socjalistycznej Par 
spekcyjnej wizycie" Eisenhowera w szycia w Karlsruhe oraz firmy .,Berg tli Jedności „Neues Deutschland" w 
Trizo:nii i domagają się przyjęcia haus" w Essen. artykule wstępnym podkreśla ·ko­
pokojowych propozycji premiera w licznych zakładach przemysło- nieczność wzmożenia walki przeciw­
NRD - Grotewohla w sprawie zjed wych robotnicy cdmawiają pracy ko planom wojennym imperialistów 
noczenia Niemiec. przy produkcji broni i amunicji. amerykańskich i ich lokajów z Bonn . 

• dzaju środków. 

I „Ver·boten". Naród fra.ncuśki -
pisze Stil - wykazał w czasie oku-

' 

pa~ji, że umie przejść do porządku 
dziennego nad zakazami katów hitle 
r owskich, naśladowanych dziś przez Rcbctnk y zakładów metalowych Tak np. w fabryce metalurgicznej Dziś, gdy generał Eisenhower przy 

w Osnabrueck przeprowadzili str ajk w ~olingen zaJoga odmówiła wyko- był do Trizonii, by przyśpieszyć .re 
p~·otestacyjny pneciwko pobytowi nama. karabinów. 7.a.mówionycb militaryzację Niemiec Zachodnich 
Eisenhowera w Niemczech Zachod- przez rząd holendersKi. - pisze dziennik - nie wolno tra­
ni<:h or~z przyjętym w .trakcie jego I W miejscowości Emmendingen u- cić ani minuty. Nie ulega żadnej 
rokowan z ~de?auerem w Hombur czestnjcy zebrania partii socjaldemo wątpliwości, że Adenauer i Eisen­
gu postanow1emom w sprawie pr zy kratycznej (SPD) jednog~ośnie u chwa hower mają przeciwko sobie lud­

Queuille'a, Thomasa i Mocha. 

. Paryżanie widzą, że tam gdzie po 
Jawia się ąa naszej ziemi Eisenho­
wer - mno.żą się i potęgują zarzą· 
dzenia represyjne. Coby się d-opieTO 
stało, gdyby zainstalował się on u 
nas na stałe ? 

Mimo represyjnych za1·ządzeń Nowymi wspaniał~mi osiągn1ęc1amj 

wita naród. radziecki 

ność Niemiec Zachodnich, która w soo 
sób zdecydowany cdrzuca plan remi 
litaryzacji Trizonii. Nic więc dziw­
nego, że Eisenhower każe Ade­
nauerowi sto,sować środki przymu­
su i represji. 

władz, mających wyraźnie na celu 
zastraszenie patrrotów franooskic11. 
w ciągu wtorlru. i w środę rano lud 
Pa!·yża. i jego organizacje demoJ.a·a­
tYczne z energią, patriotyzmem i po 
mysłowością przygotowywały się do 
wyi·ażenia - wbrew wszelkim zaka­
zom - protestu przeciwko obecno~ 
ci w stolicy Francji Mac Arthura 
Europy Zachodniej. 

zbliżające się. wybory do Rad H • · h W chwili obecnej demokraci i pa 
3JWYZSZYC tri<>ci niemieccy stawiają sobie za-

danie utworzenia szerokiego, jedno 
litego frontu ludności Niemiec Za­

Sukcesy armii ludowej 
w Korei 

MOSKWA {iPA!P). - W atmosferze wykonaniem normy dz.iennej w 
og1:omnej aktywności ' paµt ycznej i 1.140 proc. Wiele brygad zakońc:z;yło 
wyitwórcz~j całego społ~ństwa przed terminem realizację stycznio­
ra-dzieckiego przebiega kampania wych wdań produkcyjnych. W za­
WYiborcza do Rad Najwyż:~ych Re- kładach rozwija się corarz s.-ze.rrz.ej 
publik Związkowych i autonomicz- współzawodni.otwo o miano brygady 
nych. najlepszej iakości. 

Robotnicy i kołchoźnicy, uw:ąca Hutmiey magni.t.ogorscy witają zbli 
si~ mbodzież i drz.ia~cze sztuki, u- ża.jące się wybory ws!P6łraawodnic­
rzędnicy i aIDtyści w.iltii,ją · rzbli°żające twem o osiągnięcie jak naijlepszych 

PEK•IN (PAP). _ z Phenianu do- się ·wybory nowyuni sukcesami. pro- wskaźrui1ków pnz.y wytopach meta.Ii. 
nosza., że w ogłosrwnym tam w d niu dukcyjnymi, nowymi O&iągnięciami D · 

t! · h dz" ..>-"· h · · ziennik: „IZWEESTIA" w airty-
24 stycznia komun1·'~ac·1·e dQW°""'-- we ws2ys; . ac JeUJL.J.nac zyc1a go .r.." vu..o d '"... ł ·kule wsitępnym, poświęconym współ 
two na-elne '---~ean'ski·eJ· arrm·1· lu- 5!PO a rcv..ego, po.iw.yC?.nego i spo ecz- d · t 

"" l\V • g zawo me wu pracy, podjętym pmez 
d . d . ne o. d l oweJ po aJe: ra .ziec de masy pracujące dla ucz-

Na wszystkich odcinlv . h fro t I Robo~nicy ~akład?w ai;i. Kirowa crz.enia wyborów, stwierdza, że eo-
. . . . ~c ~ u w Lemn.grad-.z1e :zacaągnęli dla ucz- d~ennic z iniajatywy r obotników i 

oddziały armn ludoweJ 1 ochotnicy I czenia wyborów wartę stachanow- 1 kołchoźników rodzą s.ię nowe sposo­
c~ńscy. rozwijaJ.i nadal. po-myś~e ską. Slusanz. oddziału mechani<:zne- by, formy i meitody rozwiązywania 
d0iałania bojowe prrzemwko wo i- go - Karpow . . u~ci~ rzbliżaijące się kolejnyeh zadań w przemyśle, trans 
skoro nieipr;zytjacielsłcim. wybory do Rad y Naj~yższej R~SRR porcie i rolnk twrie. 

KOMITET L Ó DZK I PZPR 
Dziś, 25. I. frl r . o godz. 15 w sali KW PZPR ul. Kopern ika 3 

odpędzie się · 

NARADA ŁDDZKI EGO AKTY WU PARTYJNEGO 
na które j I-szy SEKRETARZ KŁ PZPR TOW. W OJ A S 

I 
wygłosi refor at : „O zadaniach Partii w dziedzinie rozwoju 

snótd:r.irlrwści orodułl cvinei". 

·------~----------------------------------------......: 
Dziś, dnia 25 bm., o aod z. 16.30 odbędzie 

si.ę ·W świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego'' 
ul. Piotrkowska Nr 86 • . I piętro 

ogólnolódzka narada· 
korespondentów robotniczych 

Na nara dzie wręczone zosłanq nagrod-y 
ksiQżkowe za nailepsze korespondencie 

.' 

Na łamach/ dz.i.ennika „KRASNA­
JA ZWIEZDA" uk.aizał się artykuł 
sekretarza KC K!Pl(b) Ukrainy -
Serdiuka, poświęcony osiągnięciom 
Radrziecldej Ukrainy. W ~wiązku rz.e · 
zbliżającym.i się wyborami. do Rady 
Najwyższej Ukraińskie.i SRR autor 
wskazuje na ogromne sukcesy, osią­
gn:ięte przez masy pracu~ące Ukrai­
ny w ciągu upiegłych 5 lait. 

Naród ukraińskli - stwierdza m. 
an. Serdiuk - może z dtumą stwier­
dzić, że przemysł Republiki został 
~e ty1ko odbudowany, lecrz rozwi­
nięty i podniesiony na jesq:cze wyż-
szy poziom. · 

Rozw.Lnęło si~ również rolnictwo. 
W roku 1950 dokonano ogromnej 
pracy w d-z:iedzin:ie soo.lama kołcho­
zów. Z 20.320 drobnych kołchozów 
powstało w wyniku scalenia 8.'167 
:P<>tężnych g-0s.podarstw kolektyw­
nych, które mogą w sposób najbar ­
dziej skuteczny wykorrzystać najnow 
see maszyny, dośwJadczenia przodu 
jących kołchozów i osiągnięcią nau 
ki al!ronomicznet 

chodnich, obejmującego masy ro­
botnicze i elementy patriotyczne 
mieszczaństwa. Jednolity front lud· 
ności Niemiec Zachodnich może po­
krzyżować antypokojowe plany, 
uchwalone w Brukseli i Hamburgu. 

, „Taegliche Rundschau" . pisze: 
„Przy kieliszku coctailu Adenauer 
i pełnomocnfa Schumachera sprze­
dali w.aszyngtońsk.im handlarzom 
mięsa armatniego 150 tysięcy 
młodych Niemców". 

Dzienniki zachodnio - niemieckje 
oh·.zymują ogromną ilość listów od 
swych czytelników, którzy protestu­
ją przeciwko remilitaryzacji. Nie­
miec. 

Z całeQ o świata 
(- ) PARYŻ. Jak donosi „Huma• 

nite" rząd franeuski dostarcza sprzęt 
wojenny Hiszpanii frankistowskiej. 

(-) PRAGA. Jak d~nosi agencja 
„Telepress" z Londynu, pod apelem 
sztokhols.kim podpisało się }ui 500 ty 
sięcy Indonezyjczyków, w tej licz· 
bie 52 ułonków parlamentu . . 

(-) PEKIN. Jak donosi dzienn.ik 
„SinJmażibao" organa bezpie.czeństwa 
publicznego w Nankinie zlikwidowa· 
ły organizację szpiegowską, działa­
jącą pod kierownictwem gen.. Mac 
Arthura. · · 

(-) LONDYN. W Londynie odby­
ła się konferencja Rady Pokoju okrę­
gu londyńskiego, w której wzięło 
udział H6 defogatów i 320 zaproszo· 
nych gości. · 
. (-) TEL A VIV. Jak dono;;i prasa 
izraelska; rząd Izraela zajmuje .się 
obecnie µroblemem przyjęcia t . zw. 
„technicznej pomocy" amerykań­
skiej", czyli włączenia Izraela w ra· 
my t. zw. programu Trnmana o ~ 
mocy dla krajów zacofanych • 
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Ministerstwo Zdrowia 
przejęło 

dalsze placówki. PCK 
WARSZAWA (PAP). - w celu 

d·alsrzego udednolicen:ia lecz:nrl.ctwa 
Miinisteirstwo Zdrowia przejęło od 
Polskiego Czerwonego Krrzy:?Ja 
wseystkie placówkd doramej pomo­
cy - stacje Pogotow.iia Ralturn'kowe 
go. i Krwiodawstwa. W rz.wiązku z 
tym w Ministerstwie ZOII'ganizowa.no 
wydtz;iał dor~eij pomocy i kirwio­
dawstwa w decp. lecztllictwa, który 
pr~dzi. c.a.łość akcdi dorałnej po­
mocy; 

Sabotażem gospodarczym i szpiegostwem na rzecz USA u naszych 

za mierzal i ra tować pozycje obszarników. w "kroju PEKJN.! ~~~!n~ A~~~ 
Pierruszg dzień procesu bandg mi.kołajczgkornskieJ· w Warszawie ~0&~c~kfa~łta~dio~~:i~:~~ 

ską Republ!iką Ludową a Węgiersk~ 

Artyśc i pol scy 
na przyięciu 

u ambasadora RP w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - Z okazji po­

bytu w Moskwie grupy artystów 
polskich - Haliny Czemy-Stefań­
skii.ej, Wa.ndy Wiłkomirskiej. Lud­
wika Stefańskiego i Andrzeja Hi­
iolskiego, ambasador RP w Mos­
kwie ob. K. Jasiński wydał przyję 
cie w salonach Ambasady. 

Na przyjęciu obecni byli: wybitni 
kompozytorzy radzieccy - Chacza­
turian i Błanter, znakomita śpiewa 
czka - Natalia Szpiller, członkowie 
zespołu tanecznego „Bieroz.ka" z kie 
rown:iczką zespołu - Nadieżdiną na 
czele, znakomity śpiewak - Utio­
sow oraz wielu innych przedstawi­
cieli świata ai-tystycznego i kultu-

' ralnego. Przyjęcie upłynęło w· nie­
zwykle serdecmęj atmosferze. · 

WAB:SZAWA (PAP) - Przed Wojskowym Sl\cłem Rejonowym w 
Wa.rszaw1e. rozp4lczął się w dniu 24 bfll, proces zorganizowanej ·grupy 
b. obszarników, którzy opanowawszy crołowe stanowiska w Państwo­
wych Nieruchomościach Ziemskich (fNZ), przez cały okres istnienia 
PNZ uprawiali zakrojony na szeroką skalę sabotaż ~sJ>Odarczy i szpie-
gostwo na n.ecz wywiadu amerykańskiego. • 

Działal~ośc oskar:ion!ch .n:u-aziła I bliższym współpracownikiem Marin­
s,Jta.rb panstwa na wielomibonowe ge'a. Kempisty - syn kułaka. - na 
str~ty, spowodowała. o~znienie roz leżał w okresie utrwalania się wla­
WOJU go~po&rshv •1?.w - dzy radzieckiej do kcntiirewolu cyj ­
produkcj1 towarowej w PNZ, zaha- nych band Denikłrut. W czasach sa 
mowała realizację socjalistycznych nacyjnych był działaczem organiza­
metod pracy w gospodarstwach pań oji ziemiańskich i kułackich na tere 
stwowych i starała się zamienić niie Wielkopolski i z tego czasu da­
PNZ. ~ ~zę popierania. gospodMkl tuje się jego bliska znajomość z 
kułackieJ. Maringe'm. 
~a ławie . oskarżonych zasiedli: W czasie okupacji - jak stwier-

W1told Mannge - b. naczelny dy- dza KemgiS'j:y - Maringe zwerbo­
rektor. PNZ, jego zastępca Lucju~111 wał go do „departamentu rolnicze­
Kem~1sty oraz ich główni. współpra go delegatury rządu londyńskiego", 
co~1cy: Władysl~w E~gllcbt, An- dla której KempisLy opracowywał 
drzeJ Pot_worows~1, Ka~mierz Papa plany zaopatrywania w tłuszcze przy 
ra, LudWilt ~Haski i Feltks Sommer, szlego państwa polskiego. Plany te 

Osk Kemi>isty _ były Olł:l.!t~ n!' koncepcji <:ałkowite -
• . go uzalezmenta. gospodarki narodo-

syn kułaka i denikinowiec wej od krajów kapitalistycznych. 
Kempisty przyznał, że działalność 

jego OTaz całej grupy b. obszarni­
ków, znajdujących się w Zarządzie 
Centralnym PNZ, miała na celu 
stworzenie takich warunków, aby 
opóźnić proces socjalizacji tych gos 

W pierwszym· dniu rozprawy zez­
nawał oskarżony Lucjusz Kempisty, 
który w Zarządzie Centralnym PNZ 
zajmował stanowisko zastępcy dy­

.rektora naczelnego. 
Kempisty przyznaje, że był naj- poda.rstw oraz aby rea.lizowaó zało-

Spoleczeilstwo polskie ostro pie.tnuje 
postawę episkopatu w sprawie Ziem Zachodnich 
Potępiające wypowiedzi. duchowieństwa dol noś l ąskiego 
·WROCŁAW (PAP). Z . całego terenu Ziem Zachodnich napływają 

głosy przedstawicieli najszerszych mas, głosy robobników, chłop6w, inte­
U~en~ji pracującej, głosy wierzących katolików i księży - domagające się 
zniesienia nienormalnego stanu tymczasowości w administracji' kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Poniżej zamieszcza.my szereg wy­
powiedzi przedstawicieli duchowień­
stwa Dolnego śląska, domagających 
się zaprowadzenia na Ziemiach Za­
chodnich stałych ordynariatów bisku­
pich. 
Administraitor pax. Dziadowa Kłoda 
powiatu sye-0wskiego, ks. Franciszek 
Witek, z nacislkiem podkreśla szkodli 
wość dla naszych interesów na1·odo­
wych faktu utrzymania ·stanu tym­
czasowości w stosunkach prawno- koś 
cielnych na Ziemiach Zachodnich. 

„Moim gorącym życzeniem jest -
mówi ks. Witek - ażebym nigdy nie 
stał przed dylematem: czy mam wy­
bierać jako kapłan, oddany bezgra· 
nicznie kościołowi, ezy jako obywa­
tel - patriota, oddany bezgranicznie 
swojej ojczyźnie. 

„Nje możemy zrozumieć - stwier­
dza lm. Sendys - dlaczego episkopat 
nie tylko nie zrealizował zawartego 
porozumienia, ale nawet nie odpowie­
dział na wezwanie rzadu. Na Ziemiach 
Zachodnich jest kilku administrato­
rów apostolskich, m. in jego emi­
nencja ks. dr. Milik. Przede wszyst­
kim ich powinna boleć tymc.zasowość 
władzy kościelnej. 011i powinni prze­
de wszystkim zająć stanowisko w tej 
sprawie. 

„Uważam przede wszystkim, że po 
rozumienie zawarte pomiędzy rządem 
a episkopatem w dniu 14 kwietnia ub. 
roku ma wielkie znaczenie dla roz· 
woju życia katolickiego i myśH kato­
lickiej w Polsce. Rząd wykonuje po­
stanowienia wynikające z porozumie­
nia, gwarantując kaźdemu wolność 
wyznawania religii i wiary oraz za­
bezpieczając wierzących przed jakim­
kolwiek bądź prześladowa•niem. 

Episkopat natomiast nie tylko, że 
nie wypełnił swoich zobowiązań, wyni 
\{ających z trzeciego punktu porozu­
mienia odnośnie zniesienia tymczaso 
wości we władzy duchownej, ale na· 
wet nie odpowiedział na wezwanie 
rządu w tej sprawie. 

żenia gospodarki ka.pitalistyczuej i listycznej. Oskarżony zeznaje, podo­
popierać boga.tych chłopów. bnle ja.I< Kempisty - że kierunek 

O stosunku Kempistego do socjali ten narzucił PNZ - sam MikolaJ-
zacji rolnictwa najlepiej świadczy ezyk. 
następująca jego wypowiedź: „Nasz Oskar~ony opowiedrtiał sądowi o 
stosunek do ~półdzielni produkcyj- swym udziale w konspiracyjnych 
nych był negatywny. Nikt z nas nie zebraniach na terende dyrekcji PNZ. 
miał zamiaru pracować dla stworze Englicht przyz.naje, · że na jednym ;z; 
nia spółdzielni produkcyjnych". takich zebrań przedstawił propozy-

Dla realizacji wrogiego Polsce Lu cje dizi.Jlła!)Za podziemia, Miklaszew· 
dowej programu M:iringe zwerbo- skier o. k tóry dl\iył do utwonenia 
wał do pracy w PNZ, według wska na terenie PNZ organiżacjj dywer­
zówek Mikołajczyka i przy współ- syłue3 i sa.bota~oweJ. 
pracy Kempistego. obszarników· z Projekt ten poparł obecny na rze­
„delegatury" oraz innych obszarni- braniu współoskarżony Papara, kt ó­
ków, aby, jak stwierdził Kempisty, ry oświadc;z;ył, że , dokonywanie s·a­
„uchronić ziemiaństwo i elementy z botażu •uwa:ila rza rzmpełnfo mo-żliwe. 
nim związane od degradacji społecz EnglicP,t - długoletni członek „de 
nej''. legatury rządu londyńskiego" - ze 

Jak realizowano w l>NZ znał, że dyrekcija PNZ składała się 
głównie z ludzi, związanych z „dele 

sabotaż gospoda rczy gaturą''. Wi.-zelkimi środka.mi nie d-0 
p uszczali oni do współpracy ludzi o 

Dalsze zerznania Kempistego po- poglądach demokratyeznych, którzy 
twierde.a.ją, iż grupa ta realizowała mogliby utrudnić lub wykryć sabo­
w PNZ sabotaż gospodarCll.y. Zezna tafrową działalność „dobranej" gru­
jąc na ten temat, oskarżony twier- py obszarników. 
dzi, że działa1ność ta wypływała z Grupa ta U.Tządzała tajne zebra­
pnz.yjęcia kapitalistycrz.nych wzorów n:ia, dyskatu.jąc nad sposobami prze 
gospodarki dla PNZ oraz rz. wyraź- ciwstawima się przygotowaniom 
nych wytycznych ówczesnego mini- do socjalizacji w.sii. Oskarżony przy 
stra rolnictwa !Mikołajczyka. rz;naje, że opracowywano tam i rea­
S~ąd wynikły, i:;--1t. to na:z.ywa ~~m- l.i@wano t. u.w. „kol11trprogram". 
p1sty - „błędy 1 „zaru.edbama . Z&nając 0 swej drziałaJnośoi szpie 

Jak wynika ;z; dalszych zeznań o- gowskiej, oskarżony przyznał. że w 
skarżonego, te „błędy" i „zaniedba- , r. 1946 przekazał swej b. koleżance 
nia" były po prositu sabotażem or- Foryst-Pleszczyńskiej szereg pouf­
ga.nizowanym i prowadzanym na nych wiadomości o sytuacrjj gospo­
wielką ska.Ię. darczej kraju, Pleszczyńska, jak go 

Mimo że w poc:z.ą<Ucowym okresie poinformowała, była związana z gru 
.po wyzwoleniu kraju . istrriiały po- pą oficerów An1łersa. 
ważne trudności a.prow.irz.acyjne, Oskarżony potwierde.a też, że za 
Kempisty ·wraz z całą grupą obs:z..ar jego zgodą współoskarżony Potwo­
ników celowo zaniedbywał produk- rowski dostarczył konsulowi a me­
cję towarową - rozwi>jając zamiast ryl•ai1skiemu w Poznll·niu ważne ze 
tego produkcję zbóż elital'nych. stawienia. statyst yczne, dotyczące 

Nie bacząc na potrzeby rynku stanu polskiej gospoda~kd 1101nej. 
mięsnego„ Kempisty jak sam W toku prrzesluchiwani.a oskarżo­
stwierdz.a, _ pmeciwsitawiał się pla nego pnz.ez prokuratora, Englicht 
nom wprowadzenia w PNZ maso- podał, że ojciec jego był obszami­
wej hodowli tuczn~ów. kiem, a bratem jego - osławiony 

Englicht - rz,astępca se.efa sanacyj-
Duże trudności w rozwoju PNZ nej „dwójki''. Sam os'.kia.rżony był 

wywołało przeciwstawianie się Kem przed wojną oficerem żandarmerii 
pistego i grupy obszarników maso- Prrredstawiając przebieg sweij roo 
wemu wprowadza'Il'iu do PNZ trak mowy rt..e skazanym obeonie na ka­
tarów. rę dożywotniego więzienia, dlziała-

Wyra:lme piętno sabotażu nosiła czem pocWiemia Lachertem, oskar­
również spraiwa umieszczenia. duł,ej żony stwlerd~a. że projektowany 
ilości owlec górskich rasy „cakla" był jego· (Englichta) wyjarz.d za gra­
na teren ach n izinnych, wskutek ~e nicę, w celu pru.ewl~enia. smpiegow 
go prawie połowa owiec padła. skich materiałów dotyaz;ących o,gól-

s • nej sytuacji politycrz;nej i gos,podar-
z piegowsk1e kontakty czej w kraju. 

Oskal'żo.nY pmymaje, że mii.ało to 
na celu ułatwłenie prowadzenia ak­
cji wymierzonej ·przeciwko państwu 
pol.$kiemµ. 

Na tym roczJprawę !Przerwano do 
dnia następnego. 

Republiką Ludową. 

* ~: * 
MOSKWA. - Ptty ll!lStytucie Ro­

syjslcte.j Literatury Akademii Nauk 
ZSRR w Lehingradlzie, utwomony 
został Wydział Puszkinowski. 

* * 
PRAGA. - Wyświetlany na ekra 

nach kin czechosłowackich koloro­
wy film radziecki ,,Upadek Berlina" 
cteszy się ogromną poipulamością 
wśród czechosłowackich mas pra~u­
jących. 

Film ten obejrzało już 2.505.442 o• 
soby, 

* 
BUDAPES·ZT. Prasa Wllgier-

ska opublikowała komunikat ~en­
tra.lnego Urzędu Statystycznego Wę 
gier o reizultatach wykonania planu 
na rok 1950 - pierwszego roku wę­
gierskiej 5-l<Mbki. 

Pnemysł wykonał plan 1e5.0 r. w 
109,6 proc. Węgierski pnzemysł gór­
niczy wykonał plian na 1950 r. w 
106,2 proc„ metalurgiczny w 108,4 
proc„ precyizyjny - w 146,4 proc„ 
Przemysł 1'.Judowlany wykonał plan 
w 130,7 proc. 

* * * 
SOFIA. - W Bułgarii prowadzi 

się obecnie na wJelką ska:lę budow 
nictwo. Specjalną opieką o~ane 
jest budownictwo mieszkaniowe. W 
b.r. w 70 miastach bułgarskich od­
danych zostanie do użytku \I)Onad 
500.000 m. kw. powierzch11Ji miesz­
kalnej. 

Leningrad w 46 rocznicę 

„Krwawej niedzieli" 
MOSKWA (PAP) - Ludność pra 

cująca Leningradu złożyła 22 stycz 
nia hołd pamięci poległych bojowni 
ków rewolucji 1905 roku. Jak wia­
domo, w dniu tym, który wszedł do 
historii pod nazwą „krwaytej nie­
dzieli", oprawcy carscy otworzyli 
ogień na 140.000 uczestników mani­
festacji, bezbrcmnyc:h robotników, ich 
ron i dzieci, udających się z pety­
cjami do cara. Od kul żandarmów 
carskich zgiaJ.ęlo 2.000 osób, a ponad 
i.ooo zostało rannych. 

Tysiące mieszkańców Leningradu 
lldało się na cmentarz Preobrażeń­
s.ki, gdzie odbyła się uroczystość p0 

święcOl!la pamięci poległych. 

Niepełna będzie moja służba kapłań 
ska, jeżeli z całych sił nie poprę oj­
czyzny, która buduje szc~ście ludzi 
pracy i trwały pokój". 

Nienormalny stan tymczasowości w 
administracji kośioielnej na Ziemiach 
Zachodnich piętnuje również ostro ks. 
administrator Sendys rze Swojca: 

Niektórzy dawni proboszczowie nie 
mil?ccy, przebywający obecnie w Niem 
czech Zachodnich piszą stamtą.d, że 
wnet powrócą na „swoje parafie''. 
Za tymi proboszczami stoi rewizjo­
nizm niemiecki, który na wszystkie 
możliwe sposoby szkaluje nasz:i Pol· 
skę i używa argumentu tymczasowoś 
ci w administracji lcościelnej. Trzeba 
zlik'Yidować wszystkie maneWTy hi­
tlerowców, którym pomaga dotychro 
czasowe stanowisko episkopatu. 
Postępowanie ks. administratora 

apostolskiego Milika ostro piętnuje 
w swej wypowjedrz.i ks. administra­
tor Brzozowski z Bielawy: . 

Ks. Brzozowski mówi następnie o 
uchwałach rad kościelnych „Uchwały 
te - podkreśla on - podpisane przez 
dziesiątki tysięcy wiernych pbwinny 
być dla episkopatu przykładem sta­
no\vl'Ska, jakie zajęło społeczeństwo 
katolickie, jakie zajęli wszyscy wier­
ni. Należało wysłuchać głosu ludu. 
Tymc1Jasem j . e. ks. adlniinistrabor 
apostolski oddzielił się od ludu. Wraz 
z ludem stanęła cała postę)J<>wa, prze 
ważająca część duchowieństwa. 

Kempisty PnlY!l'Illłł się także do 
utreymywania szipiegowskich kon­
taktów rz konsulami USA w Po'lna­
niu - Bowmanem i · Simonsem, 
którym w czasie kilku spot.kań prze 
karz.ał na piśmie i ustnie wiele szcze 
gółowych :informacji o działalrności 
PNZ, o planach, o ~tanie zagospo­
d0.II'owania Ziem Zachodnich, o par 
ku traktorowym i o częściach C1.a­
miennych do traktorów. Informacje 
te były, jak wiadomo, wykorzysta­
ne przez wywiad dla prowadzenia 
przerl USA dyskryminacyjnej poU­
tyki handlowej wobec Polski. 

XXIX Zjazd Socjalisty~znej Partii Włoch 

Zagadnienia produkcyjne i bytowe 
omawiał aktyw związkowy 

transportowców pracowników instytucji społecznych 
WARSZAWA (PAP). Odbywa-

jące się ostatnio zebrania plenarne 
Zarządów Główn~eh Związków Zawo­
dowych: Transportowców i Pracowni 
ków Instytucji Społecznych toczyły 
się pod znakiem ścisłego powiązania 
zagadn.ień produkcyjnych i bytowych. 
Aktywiści związkowi stwierdzili, że 

Wieści z kraiu 
== 

(-) WARSZAWA. 23 bm. odbyła 
się w Warszawie narada gospodaT­
cza Państwowej Służby Rolnej z woj. 
warszawskiego, na której omówiono 
ęałokształt przygotowań do tegorocz 
uej wiosennej kampanii siewnej. W 
naradzie wziął udział minister Rol­
nictwa i RR - Dab Kocioł. 

(-) SZCZECIN: Dyrekcja PKO 
przyznała cenne nagrody w postaci 
książek, sprzętu sportowego i pomo­
cy naukowych dla szkół podstawo­
wych i średnich ogólnokształcących, 
których uczniowskie kasy o~ezędnoś 
ci wyróżniły się wydajną pracą. 

(-)WARSZAWA. Związek Samo· 
pom~cy Chłopskiej od kilku lat or­
ganizuje se2J()uowe driecińce dla dzie 
ci pracujących chłopów. W bież. roku 
przewiduje się zorganizowanie d~ie­
dńców dla 315 tys. dzieci wiejskich. 
(-)ELBLĄG. 20 stycznia br. uka­

zał się w Elblągu pierwszy numer 
fabrycznej gazety Zakładów im. Gen. 
Karola świerezewskiego - „Na war­
cie pokoju". Pismo jest redagowane 
przez kolegium, w skład którego 
wchiodza korespondenci robotniczy, od 
dłuższego czasu \vspółpraeujący z 
gdańskim „Głosem Wybrzeża". 

(-) WARS.ZAWA. W dniu 23 sty­
cznia br. odbyfa się w Miin.i!!lterstwie 
Gospodarki Komunalnej pod przewod 
nictwem ministra Mijała konferencja 
kierowników wydziałów góspodarki 
lromunalnej i mieszkaniowej w pre­
zydium woj. rad narodowych oraz rad 
narodowych miast liczących ponad 
100 tys. mieszkańców. 

dzięki rosnącej wciąż świadc>mości 
entuzjazmowi mas rozwija się co­
raz bardziej współzawodnictwo i 
wzrasta wydajność pracy. Jednocześ­
nie podkreślono, że troska o warunki 
bytowe robotnika mobilizuje pracują­
cych do dalszych sukcesów produk­
cyjnych. 

1717 STATKóW ZAŁADOWALI 
ROBOTNICY PORTOWI METODĄ 

SZYBKOśCIOW Ą 

Jak stwierdzili uczestnicy plenum 
Zw. Zaw. Transportowców pracowni­
cy Polskiej Marynarki Handlowej, 
żeglugi śródlądowej, PLL „Lot" i 
PKS uzys.kali w ub. roku poważne 
sukcesy dzięki współzawodnictwu zo­
bowiązaniowemu. 

Korzystając z doświadczeń radziec 
kich rc>botnicy portowi Gdańska i 
G'dyni zastosowali przy przeładun­
kach statków system potokowy i szyb 
kościowy. W ten sposób przeład-0wa 
no ogółem 1717 statków, skracając 
czas pracy średnio o 56 proc. 

* * * 
Uczestnicy plenum Zarządu Gł. 

Zw. Zaw. Pracowników Inętytucji. 
Społecznych stwierdzili, że rozwój 
współzawodnictwa powaznie wpły­
nął na wzrost wydajt1JOŚci pracy. 
M. in. wydajność pracy administracji 
w Zakładzie Lecznictwa Pracownicze 
go wzrosła o 19 proc„ podniosła się 
również jej jakość. Np. obieg wnio­
sku o przyznanie renty przyśpieszony 
został o 18 dni. 

Plenum przedyskutowało także za 
gadnienie wprowadzenia nowych, 
wyższych form współzawodnictwa, 

opartego na konkretnych zobowiąza­
niach. Wskazywane> przy tym, że 

szczególny nacisk położyć należy na 
te zobowiązania, które zmierzają do 
zwiększenia opieki nad c:r.łowieki~m 

pracy, 

Jasne zajęcie takiego stanowiska, 
nieliczenie się z szykanami, jakie mo 
gą . nastą.pić ze strony władz kościel­
nych, było możliwe dlatego, że daliś 
my wyraz głos-0wi naszego sumienia, 
mając za sobą poparcie całego spo­
łeczeństwa. 

Ks. dr. Militk: nie· podpisał również 
deklaracji intelektualistów ka.'tolic­
kich, mimo że nie było w niej ani sło 
wa przeciw religii, ani kościołowi. 
Ks. dr. Milik zajął negatywną posta­
wę w okresie zbierania lJ-0<).pisów pod 
apelem szrokholmskim. 

Odpowiadając na pytania obrony 
- Kempisty zeznał, że współoskau:­
żony Papara forsował pogląd, 'i nie 
należy dokonywać inwestyc1i na 
Ziemiaoh Zachodnich, ponieważ nie 
uważał ich za ~iemie związane z 
Polską. 

Osk. Englicht „ obszarnik 
i ofice1· żandarmerii W czyim interesie admin'istrator 

apostolski prowadzi taką politykę? 
Chyba tylko w interesie imperializmu P.rrzesłuchiwany w d~ym ciągu 
międzynarodowego, któremu podpo- rozprawy, osk. Englicht, b. dyrek­
rządkowana jest polityka Watykanu. I tor działu badań i planowania PNZ, 
Chyba tylko w interesie odwetowców prz~ał się do winy czę<\::iowo. 
hitlerowskich, którzy judza przeciwko stwierdził on m. in., że PNZ reali· 
Polsce" - kończy ks. Brzozows.ki. zowały progra.m g'OSJ>odarki kaplta-

wzywa naród do iedności w walce o ookói 
RZYM (PAP). - XXIX Zjazd So I na - wojnie!", zdecydowana, działa 

cjalistycmej Partii Włoch zakończył jąc wspólnie z Partią, Komunistycz­
obrady w Bolonii. ną, zapobiec największej katastro -

XXIX Zjazd Socjalistycznej Par- fie, wzywa wszystkich Włochów, a­
tii Włoch - czytamy w powziętej by zjednoczyli się przeciwko woj­
rez()lucji politycznej - raz jeszcze nie, przeci~ko każdemu krokowi rzą 
oświadcza, że niepodległości i suwe du, przygotowującego 1\'0jnę i pro.. 
renności Włoch nie grozi i nie mo- wadzącego doń. 
że grouó żadne 11iebezpie1ezeństwo Zjazd wzywa do prowadzenia ta­
ze strony Związku Ra.c11leckiego .i kiej polityki zagranicznej, która 
krajów demokracji ludowej. przywróci R~publice Włoskliej jej nie 
Jedność tych wszystkich, którzy zależność. 

pragną pokoju na całym świecie - ---------------· 
glosi dalej rezolucja - ·może zmu­
sić do cdWTotu widmo wojny i za­
grodll.ić drogę jej imperialistycznym 
podżegaczom, którzy stano\vią jedy 
ną groźbę dla pokoju i cywilizacji. 

Socjalistyczna Partia Włoch, wier 
na swemu tradyc:)l'jnemu hasłu „Woj 

Partia Postępowa USA 
p1·zeciwko trumanowskim 

orędziom wojennym 

Titowcy na usługach paktu atlantyckiego 
NOWY JORK (PAP) - Przewod 

niczący krajowego komitetu Partii 
Po.stępowej USA Benson, oraz se­
kretarz komitetu Bald\1\r.in wystoso­
wali do Trumana list w związku z 
jego niedawnymi orędziami <lo Kon 
gresu. Ostatnie tygodnie ubiegłego roku I sunków przyjaźni między greckimi i 

ujawniły szereg dalszych aktów belgradzkimi faszystami. 
zdrady belgradzkich faszystów. Jak Niepomiernie rośnie budżet WOJ­

zwykle były one poprzedzane dłu- skowy Jugosławii, który nawet wg. 
gimi przemówieniami pełnymi pu- komentarrzy radia londyńskiego nie 
stych frazesów i kłamstw. że to nie ma precedensu w dziejach tego kra· 
jest rzekomo zwykła zdrada narodów ju. Według oficjalnych danych 
Jugosławii, ale uzasadniona „ko· budżet wynosi 29 miliardów dinarów 
nieczność" polityczna itd. czyli 580.000 OOO dolarów. 

Przemówienia te były przeznaczo- Jugosławii". stała się nietylko ba-
ne dla wewnętrznego uży tku, ponie zą lotniczo-morską ameryka1'lskiego 
waż imperialistyiczni mocodawcy imperializmu, ale najbardziej wy­
Tita zupełnie się z nimi nie liczyli, suniętą pozycją zagrażającą poko·· 
mówiąc głośno o roli. jaką tna)ą jC>Wi na Bałkanach. Swiadczą o tym 
odgrywać titowcy w ich planacn nieiJiczone prowokacje, których ti­
agresywnych. towcy dokonują na granicach kra-
Odpowiadając na pytanie refinbh· jów demokracji ludowej waz stan­

kanina Ft•ltona: - „Czy może mnie daryzacja uzbrojenia armii jugosl::i· 
pan zapewnić, że titowslde dywizie wiańskiej wedłuq amerykańskich 
pozos taną stalP. po naszej stnnie~„ . wzorów i stałe jawne i tajne „w!· 
Acheson odpowiedział: - „Dopóki ąyty" USA ekspE!rtów wojennych. 
Tito stoi na czele rzadu Juqosławii, 
będą po naszej stroni~". ' · 

Sam Tito w swoim przemówieniu 
noworocznym musiał jednak przy­
znać, że stoi na usługach anglo­
amerykańskich imperialistów. Obec­
nie - mówił on - nie jesteśmy już 
odosobnieni i mamy przyjaciół. 

Wiadomo kogo Tito uważa za 
swoich przyjaciół - są nimi podże­
gacze wojenni Churchifl i Truman i 
wszelkiego rodza ju zwolennicy bom­
by atomowej. Mocodawcami Tita są 
wszystkie czarne siły reakcji skupia­
jące się wokoło Wall-Street, wszys­
cy ci, którzy nadmeje na agresję, 
na nową woj nę pokładają w pakcie 
atlantyckim z reakcyjnymi, odweto­
wymi Niemcami. Zachodnimi, jako 
głównym partnerem. Z wdzięcznoś­
ci dla tych przyjaciół i mocodaw­
ców Tito ogłosił amnestię dla 11.000 
zbrodniarzy wojennych. róźnych 
quislingów skazanych przez sądy 
ludowe za zbrodnie popełnione prze 
ciwko własnemu narodowi. 

Ludzie ci są obecnie bardzo PO• 
trzebn~ litowcom, ponieważ r są, to 
doświa<lczone kadry 11brodnia.rzy po­
litycznych, którzy, podobnie jak 
h. hitlerowcy w Trizonil, będą reali­
zować ludobójcze plany imperiali­
stów. Tych wszystkich faktów zl>ro 
dniarz z Belgradu nie zdoła zataić 

przed narodami Jugosławii. 

Pańskie orędzia do Kongresu o ~ 
tuacji kraju - stwierdzają autorzy 
listu - kreślą obraz wyrzeczeń, bez 
nadziejności i śmierci. Zamierza pan 
odebrać nam naszych 18-letnich sy 
nów, obniżyć stopę życiową o · 25 
prcc , naraz,ić nasz naród na wszyst 
kie okropności wojny i pozbawić nas 
praw i swobód obywatelskich„. 

Autorzy . listu wysuwają w zakoń 
czeniu pcd odresan rządu szereg 
postulatów, domaii:aiar sie m. in . 
wycofania wojsk amerykań.~kicli z 
Korei, podjęcia pokojowych rozmów 
z Chinami, oraz niezwlocmf''lll 
wstrzymania realizacji planów remi 
Jitaryzacji Niemiec i Japbnii. 

Handlarze śmierci z Wall-Street 
chwalą się obecnie otwarcie. że za 
tanie pieniądze, tj. za· 38 milionów 
dolarów, kupili 32 jugosłow1ańskie 
dywizje. To zbrodnicze porozumie­
nie o przyjęciu t. zw. amerykańskiej 
„pomocy·· poprzedziła zgoda titow­
skiej bandy na włączenie Jugosławii 
do paktu północno-atlantyckiego . 
Następnie w celach t. zw. 1,obrony 
interesów USA na Bałkanach" do­
S7.ło do nawiąząnia wzajemnych sto-

.Jal< il1fonnuje ~orespondent . agen 
cji „Telepress'" z Nowego Jorku, w 
rozmowach, które przeprowadził 
Acheson ·z angielskim orzedstawicie 
lem Jeebem oraz Kardelem, ustalo­
no przyłączenie się Jugosławii do 
paktu atlantyckiego. Według do­
niesień tej samej agencji, Tito za 
pośrednictwem Kardela prosił je­
dnocześnie rząd Stanów Zjednoczo­
nych o nieujawnianie tego faktu, po­
nieważ realizacja zbrodniczego pla­
nu natrafiłaby ną wielki opór w 
kraju. t Radomir Szaranovicz. 

Dvmisia szefa sztabu 
armii h olenderskiei 

GENEWA (PAI'). - Jak donoszą 
rz Ha.gl, odbyło. się tam posiedzenie 
gabinetu holenderskiego, na którym 
postanowlono ud!zde1ić Stlefowi !!zta 
bu M'llnii holenderskiej, gen. H. J. 
Kruls'owi dymiajl. Przyczyną dy­
misji. była r<Wbleżność mań między 
generałem KrUls'em a mądem, któ­
ra zaostrzyła się szczególnie podcz.:as 
wizy.ty w Hadz.e gen. Eisenhowera. 

I 
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Przed Międzyna.rod owym O n ie m Kob i ·et 
Do riwycięskiego· wykonania iednak jeszcze wiel -,-- -:::--1 cięży!", a śwój miejsce w d'Z:iedzinie czystości i po­

zadań pierwszego etapu Pla- kie i bardzo od- JA N I N A W AS Z A K I wkład do tej ;ralki rządku sal oraz maszyn produkcYj-
nu 6-letniego przez przemysł włó- powiedzialne zada· kierownik Wydziału Kobiecego dokumento"".ac ~~- nych. Niech z !l'Jakładu do rzakładu 
k ienniczy poważnie przyczyniły si<:: • w k b I I dą nowymi osią· pl."1Z.enosl &ię idea nowego współza-ł"„~1·' łók · 1 ma. ro ·u 0 e~- KŁ PZPR. · · · wodnictwa, niech organ.izu3·ą si„ ze ~e w n1ar d. Tkaczki, prząd- nym spoczv1.11aią ___ _ __ gmec1am1 produk- „ 
kJ, pracownice wykończalni. kobie- na nas większe , cyjnyml. Dzień s spoly, walczące o czystość, niech 
ty - majstrowie, brakao:ki, klcrow- obowiązki niż w ,ubiegłym. Włók-1 maa:ca wJnien być wielką mobiliza- dzielą się wzajemnie swymi do­
niczki przodowały w dz.tedzinie wal nlarkl muszą lepiej, szybciej i cją rzakładowych rad kobiecych. świadoz.eniami. Niech dzięki wysił­
ki o ilość produkcji, o jakość, o oszczędnJej wykonać swe tegorocz- Winny one sku•pić w S'leregach Ligi kowi 0 podnieslenlie spra.wności 
osrz:czędność, o kultlll'ę i higienę ne zadania. Kobiet wszystkie robotnice swych maszyn, o estetyczny wygląd wnętrz 
miejsca pracy. Wszędzie tam gdzie . zakładów. organizować koła tere- naszych zakładów pracy - wzrasta 
ri:achocl2liła jakaś trudność, ' gdzie .w związku ~ .tym rady kobiece nowe kobiet - nie pracujących, produkcja, seybciej i sprawniej rea-
plan się ~łamywał, następowała winny. wykazac Jeszcze wię~seą ak- żon robotników. Międzyna1·e><lowy . lizują. się plany produkcyjne. 
mobilizacja kobiecych sił wzmaga- tywnos~ i troskę 0 wsizy~tkie spr~- Dzień Kobiet należy ucrzcić także Przed radami kobiecyrrti orari Ui· 
ło się współ7..awodnictwo' i trudno- wy, z~iąfl.llne ~ P_roduk_c.Ją. Nalezy podniesieniem higieny kultury kładowymi organiMcjami partyjny-
ści bywały pokonane. Dzięki kobie- do~ze~ do kazdeJ. kobie~y •. IZ."lłtru- tnieisca pracy. mi stoją zadania podchwycenia, 
tom rozwinął Się szeroko w ubie- dmoneJ_ w zaJ;ładzie, wy)aśmć rlila· Sprawa ta ma szczególne znacze- I rozszerzenia rodzącego się na cześć 
głym roku ruch wielowarsztatowy, cze~ie Jej UdZlalu w walce 0 ~ko- nie dla szybszej realbacJI planów Międzyna:rodowego Dnia Kobiet ru­
który przyczynia się do likwidacji n~~ie tegor?cznego ~la~u. uświado- produlicyjnych, Dlatego to wł!3-śnie chu współzawodnictwa . Inicjatywa 
trudności, wynikających z braku mic 0 ob~wiązkach, i~kte n~ mei Zakłady im. Armll Ludowej, \WY· robotnic ri: Zakładów im. Więckow­
rąk do- pracy i niepełnego wylco• sp.~~zywaJą. Tl"leba meustanrue ~z wając. w.sizystkie fabryk:! włóldenni- skiego oraz WytwórnJ Monopolu 
rzystania parku maszynowego. WlJać nowe formy współ~w~di:i- cze do współzawodnictwa między Tytoniowego powinna izostać jak 
Prządki masowo praechodziły na ctwa 1 utrwalać stare: już istrue1ą- 11:akładowego, wysunęły między in- najszybciej prrzeszczepiona n.a inne 
większą ilość stron, a tkaczki na ce. Trzeba 0!aczać opi~ką te robot- nymi 1Ulgadnienie walki o padnie- zakłady pracy. Należy otoczyć opie 
obsługę więkmej ilości krosien. nice, któr~ rue wyko~uJą ~w;ych barz Sienie kultury i czystości miejsca ką kobiety, włączające się w nurt 

Zainicjowane przez łódzkie włók- P;t'odukcyJnych, oh<.iąć Je • sz~ole- pracy. Nasze robotnice zdaiją sobie nowego współ.zawodnictwa. W okre 
nlarki współzawodnictwo o kultu- niem zawodo.~m .. troszcrzyc się ł 0 dobme sprawę, jak bardzo czystość sie, który dzieli nas od 8 marca, 
rę miejsca pracy przyczyniło się w to, aby k~;ahfi~ac1e ich wzras,ta y. ma.szyny ułatwia codzienną prac~. niech pod czujną I troskliwą. opieką 
duiym S•topniu do podniesienia sta- ~ady lco~iece. me. mogą _rz.apom!.Il0.ć. Prządka. która swą mas:zynę stale rad kobie<iycb orwz organizacji par­
nu higieny na salach produkcyj- ze zadamem ich Jest takze troska 0 utr"Lymuje w czystości -produkuje tyjnycb wzrasta nowy aktyw ,ko­
nycb o~ podniesienia zdolności spra~y by~owe .kobiet: opiek~ ~~d równą. gładką przędzę, w której biecy, rozwlJa.ią slę i utrwalają oo­
produkcyjnej maszyn. placo"".'lrnmi soc.ial~yml, a takze b Y nie ma wkręconego kurzu l;)awełnia we formy współzawodnictwa przy· 

Do praedterminowego wykonania ~wame z~olnych 1 c~etnych ro ot- nego. Tkaczka, uttv.ymując w po- sp~na.jąc bogactwa naszej rospo· 
planów mobili2owały kobiety takie nic na wyzsrt.e stanowiska. rządku swój warso:tat, swoje crzó· darce. 

Nagroda za wydajną pracę 
Tkaczka Marta Bartochowska nie I jej krosie.n. jest .zawsze, bez z;n:zU:tll. 

d d ., nana ·est w Zakładach ini. W ostatnim. etapie wspołzawodmctwa 
o zis z _J • • • w roku ubiegłym tow. Bartochow­
I Dywizji KośctuszkowsloeJ Jako przo ~ka wykonywała przeciętnie swą ba· 
downica pracy. Towar, schodzący z zę p1·odukcyjną w J'.!9 proc. Za wy­

Marta Bartochowska, tkaczka na 6 

krosnach, wyrabiająca 129 proc. bazy. 

dajną i staranną p1·acę otrzymała 
za.szczytne wy1·6żmenie - srebmt 
odznak~ przodownika pracy. 

Gdy tylko tkacze Zakładów im, I 
Dywizji Kościuszkowskiej J>TZYSląpi· 
li do współzawodnictwa. o większą 
wydajność, tow. Bartochowska wraz 
ze swyn1 zespołem włączyła się ~ 
nurt walki o p-0dniesicnie wykonania 
baz akordowych. Młoda tkaczka nie 
ogranicza się tylko do pracy na. 
swych 6 warsztatach. Jak może po 
maga innym: to zawiaże nitkę w o­
;mowie sąsiadek, to pomoże urncho­
mić kl'osno, to wspólnie z inną tkacz 
ką cofnie osnowę. 

Nic dziwnego, że wydajnl>Ść zespo· 
łu stule wzrasta, osiągafoc obecnie 
108,6 proc. wykonania planu. 

Kierownictwo organizacji partyjnej 
zwróciło uwagę na zdolną tkaczkę, 
która zarazem pracuje aktywnie w 
organizacji pal'tyjnej i związkowej 
jako m11ż zaufania . Po poi·ozumieniu 
z kierownictwem zakładu postanowio 
no .Martę Bartochowską skierować 
na naukę. do Technicunt Włókienni­
czego. 

Nie ulega w'tpliwości, 
lekiej przyszłosci Marta 
ska stanie się dzielnym . ~ 

że w nieda 
Barlochow· 
technikiem. 

uroczyste święta jak Międzynaro- Z bliża się B marca - Między- łenko, dbając o osnowę, likwidując 
dowy Dzień Kobiet, 1 Maja, 22 Lip- . nan~dowy Dzieł1 Kobiet. Dzień istniejące w niej błędy, krząei.jąc 
ca, 70-lede urodz:in towamysza Sta- ten kobiety uc:zczą. podejmując no- się koło krosna, jak schludna, 
lina. we zobowiązania produkcyjne. Ak- skrzętna gospodyni - daje towar 
Swiadomość robotnjc podnosiła cję te już r~poczęła załoga Zalda- wysokiego gatunku. Radzi.ecl;ię 

żywa działalność rad kobiecych. W dów Przemysłu Odzieżowego im. włókniarki uczą nas dbał~ści o este 
ZPB im. Dzierżyńskiego, w ZPW lm. Więckowskiego, zobowiązując się tycmy wygląd sali produkcyjnej, 
Reymonta, w ZPB im. 1 Maja. rady dać dodatkową produkcję na sumę Walka o kulturę i estetykę mie.i· 
kobiece rzoainiojowały 5-dniowe 700.000 złotych. Oto • oftpow~edź na sca pracy _ to jednocześitie walka 
współzawodnictwo o przechodni apel kobiet koreańskich, ktore we· 0 osriczędność surowca. Na podło· 
proporczyk, dzięki czemu znacznie zwały kobiety całego świata do dze, wokół maseyn czy wa.rsztatów 
wzrosła w tych rmkładach pro- wzmożenia. walki o ~okój. Dzień .~ nie powinno być ani zwitków ba­
dukcja. I marca kobiety pracu.1ące o_bch(}(fliic wełny. a11i wyprutych. nici. Wszel-

Nowy typ sPóldzielni produkcyjnej 

Przed ruchem kobiecym stoją hl'tłq. pod hasłem - „polt0J zwy• !tie odpadki, schowane do torby, 

Nieuzasadnione 
W ubiegłym roku Zakłady im. J . 

Stalina natrafiły na poważne trudno 
ści ·przy wykonaniu planów produk­
cyjnych. Z końcem roku trudności 
częściowo opanowano i niektóre od· 
działy wywiązały się z honorem z 
podjętych zobowiązań. To jednak nie 
upoważnia nas bynajmniej do samo· 
zadow-0lenia. Na odwrót, powinniśmy 
tym bardziej zaostrzyć czujność w 
celu całkowitego usunięcia istnieją­
cych jeszcze tu i ówdzie poważnyc11 
niedociągnięć. A trudności mamy 
niemało. 

postoi e 
którą tkacz.ka czy prządka winna 
mleć przy fartuchu, bęaą wykorzy­m o s z V n stane do powtórnej przeróbki. . W ubiegłym roku, we współza-

ani salowi nie Interesują się przebie. 
giem pracy młodych tkaczek. Rzecz 
prosta, że istnieją wyjątki. Są tacy, 
jak Wiszniewski, Ulman, Lubicki, 
Hibicki, którzy żywo zajmują się po 
stępami młodzieży. I dlatego koniecz 
ne jest, aby rada zakładowa rozwi• 
nęła energiczniejszą akcję uświada· 
miającą wśród doświadczonych fa· 
chowców i wyjaśniła im konieczność 
otac:i;ania troskliwszQ opieke młodzie 
ży, zati:udnionej w naszej tkalni. 

JAN GAJEWSKI 
ZPB im. J . Stalina 

wodnictwie o proporriec prze 
chodni, ufundowany prz&z kobiety 
włoskie. pierwsze miejsce zdobyła 
załoga Zakładów fm. 1 Maja, która 
wykazała się największym! osią­
gn:ięciami w dziedzinie czystości 
masizyn i sal produkcyjnych. 

W roku bieżącym, wobec rzbll..ża.­
jącego się Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, winna od qowa roziorzeó 
między włókniarkami walka o czy• 
stośc, o kulturę i estetykę mieJs<'.a 
pracy. Niech naS2e tkacrzki i priąd­
ld ubiega•,lą &lę znów o pierwsze 

R ok ubiegły mial decydujące 
znaczenje dla okrzepnięcia ru 

chu spółdzielczości produkcyjnej w 
Polsce. Swiadcey o tym wzrost licz 
by spółdzielni z 243 na początku ro 
ku 1950 do 2.200 na 1 stycznia 1951 
r. Osiągnięcie przez większość spół 
dzielni produktyjnych plonów o 20 
do 50 proc. v;yższych niż w okoli­
cznych gospodarstwach indywidual­
nych unaoczniło setkom tysięcy chło 
pów wyżs:zość gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną. 

Dotychczas mieliśmy trzy łypy 
spółdzielni produkcyjnych: 

Pierwszy Zrzeszenie Uprawy 
Ziemi - w którym dochód dzieli się 
w zaleźnoścl od ilości ziemi, włączo­
nej do wspólnej uprawy. 

Drugi - Rolnicza Spółdzielnia Wy 
twórcza, w którym podzielna czę~ć 
dochodu (30 - 40 proc.) uiega roz­
działowi między członków, w zależ 
n.ości od wkładu ziemi i Inwentarza, 
reszta za§ od wkładu pracy. 

Już w styczniu zdarzają się u nas 
niczym nieuzasadnione postoje ma· 
szyn. W Nowej Tkalni stał-0 nieczyn 
nych 20 krosien. O tych postojach 
wiedzą dobrze towarzysze w radzie 
zakładowej i dyrekcji. lecz nie po· 

Walka , o , ;,żieioną drogę" 
dejmuje się konkretnych kroków w z miesiąca na miesiąc wzrasta 
celu położenia im kresu. . produkcja naszych zakładów prze-

- Nie mamy dostatecznej ilośct tu mysłowych, a .równocześnie rosną 
dzi do obsadzenia maszyn - słyszy zadania, stojące przed transportem. 
się wciąż te same utyskiwania. 

A . „Transport i komunikacJa - po· 
w rzeczyW1stości nie prowadzi w~dział tow. Minc na v Plenum 

się energicznej walki o rozszerzenie KC PZPR _ muszą sprostać tym 
ruclm wielowarsztatowego, Nie wyka 
zuje w tym względzie odpowiedniego wszystkim 7.adaniom, fakie wynika. 
zainteresowania ani rada zakładowa, ją. ze wzro&tu produkcji przemyslo­
ani też komitet wsoółza wodnictwa. wej i rolntczej, z wielkiego rozwo· 
Wystarczy rzucić okiem na puste ju budownictwa, z konieczności szo 
tablice, na których nie umieszczono rokiego powiązania komunikacyjne­
nazwisk przodujących i·obotników go dawnych i nowych ośrodków 
lub zespołów, ani też ich fotografii. przemysłowych oraz rozszenenla 

Oczywiście, że takim postępowa- powiązań komunikacyjnych pomię­
niem nie mobilizuje się Judzi do współ dzy miastem a wsią' . 
zawodnictwa. Nie wpływa również na Aby zadania te zostały wypełnio· 
polepszenie jakości produkcji brak ne, konieczne jest przeprowadzenie 
troskliwej opieki nad młodym naryb- pełnej mobilizacji wielotysięcznej 
kiem tkackim. Np. na sali Il pracują rzeszy oracowników kolejowych o­
młode tkaczki po odbyciu 3-tygodnio I raz opracowanie nowych, skułecz­
wej nauki. Jednak pozostawia się je nych i wydajniejszych metod pracy. 
własnemu losowi. Ani majstrowie. Zasadniczym postu1at1!Tn jest 

'TRZEBA WALCZYĆ 
marnotrawstwem . 

I nieporządkiem z 
W ZPW im 9 ·Ma.ja w pomleszcze 

n.iu, rinaijdującym się obok dawnej 
stołówki, nisoczeje sześć do niedaw 
na jeszcze rz:upełnle nowych stołów, 
jedna nowa waga sklepowa, cały 
wór tore b papierowych, trzy skrzy­
neczkj do kartoteki oraz wiele in­
nych pro:edmiotów. Wszystko to 
jest zawalone papierami, pokryte 
wilgocią l kurv..em. 

Nie lepiej się dzieje z dwoma ko­
tłami do gotowania, jedną kuchnią 

elektryamą i maszyną do czyszcze­
nia ziemniaków. Tuż opodal tego 
6ałego kramu stoli pokaźnych roz­
miarów tablica, któl'ej napisy gło­
szą: ,,Porządek jest podstawą bez­
pieczeństwa", „Nieporządek w miej 
scu pracy będzie karany". Trzeba, 
aby te słuszne przepisy zostały wszę 
dzie \li/Prowadzone w życie. 

M. CHOJNACKI 
ZPW i,m. 9 Ma ja. 

W 117 ars.:;awie urządzono krajowy pok-0~ projektów architek1011icznych. 
J\a zdjęciu: mokiew. komTJleksu lllllachów Miriisterstwa Fi11m116w. (Ji'oto-AR) 

usprawnienie przebiegu pocij\gów, a i Dyrekc1a łódzka. a w szczegól· 
co za tym idzie - pełne wykotzy- ności parowozownia piotrkowska, nie 
!ttańie całego taboru kolejowego. stahęły również na wysokości zada· 

nia na odcinku należytej opieki nad 
muszynistami, którzy podjęli długo· 
falowe zobowiązania. Na przykład 
załoga parowozu P.T. 47 w składzie -
Stefan Ptak, Stanisław . Bączyński, 
Marian Niemctyk 1 Stanisław Kijew­
ski - podjęła zobowiązanie przefe· 
chania 300.000 kilometrów bez na• 
prawy średniej. Na skutek biurokra 
t.yczneqo ustosunkowania się kie· 
rownic.twa do załogi, która w roku 
ubiegłym przejechała już 152.000 kilo 
metrów bez naprawy, przez dłuższy 
okres czasu nie mogła ona przystą• 
plć do realizacji nowego zobowią· 
zania. 

SLADEM RAPZIECKICH 
KOLEJARZY 

Nieocenioną pomoc stanowi~ tu 
dla naszych kolejarzy doświadczenia 
ich radzlecldcłl towarzyszy pra.cy, kló· 
rzy już od kilku lat skutecznie walcząc 
o t. zw. „zieloną d1ogę" l11rzejazdy 
pociągów bez zbędnych załrzyłl!ań), 
zwiększyli znacznie dzienne prze· 
biegi pnrowozów przy równoczes· 
nym obnlżenitl do minimum posto­
jów i opóinleń. 

Kole ja rzc dyrekcji łódzkiej, jako 
pierwsi w kraju, cd kilku już mie· 
sięcy prowadzą tę walkę. Hasło do 
niej rzucili pracownicy parowozowni 
piotrkowskiej po Z\vycięskiej reali· 
zacjj długofalowych zobowiazań. 
dzięki którym zwiększyli przebieg 
parowozów pomiędzy naprawami śre 
tlnimi do 150.000 kilometrów. 

Kolejarze piotrkowscy wezwali do 
współzawodnictwa o „zieloną drogę" 
kolejarzy dyrekcji warszawskiej i ka 
Łowickiej i w dniu 17 października 
ub. roku przez przedstawicieli trzei:b 
dyrekcji podpisana została umowa. 

Pierwszy etap nie przyniósł kole­
jarzom łódzkim spodziewanego suk­
cesu. Zajęli oni bowiem dopiero 
drugie miejsce - za Warszawą, a 
przed Katov.Hcami. 

Okres ten jednak przyczynił się 
do 1necznei:io oodniesienia się stylu 
pracy na terenie ł6dikiej DOKP, po 
prawy, która niewątpliwie stanowić 
berl7ie podstawę dla przvszłych suk­
cesów, qdyż ilość postojów już zo­
stała zmniejszona o przeszło lt pro­
cent. 

Co przvczyniło się do tego? Przede 
wszystkim ściślejsza, aniiell dotvch 
czas współpraca pomlf;dzy służbą, 

tuchu Ił wyclz:iałami mechanicznymi 
!lalszt\ zbliżenie pracownil<ów wszyst 
kich współzawodniczących dyrekcji. 
A od stałeqo zacieśniania się -tej 
•,H>półptacy zależy w poważne i mie· 
rze to. jakie wyniki osiągane będą w 
orzyszłości. 

UJAWNIONE BRAKI 
Trzeba bowiem stwle.rdzić, iż do­

tychczf!.SOWa współpraca pomiędzy 
służbą ruchu a służbą mechaniczną 
w dyrekcji łócl?.kiei nie staJa na od­
powiednim poziomie. Tak wifłc dy• 
spozytorzy ruchu w zbyt ooźnvm 
terminie składali zamówienia na pa'­
rowozy i służba mMhaniczna nie mo· 
11ła ich w oi:ióle zrealizować. albo 
ti>7 realizowilła z poważnymi opóźn1e 
niaml. W ten sposób dochndziło do 
zbytecznych postojów pociągów, na 
bocznicach tworzyły sie „korki". 

Równid i współpraca pomiędzy 
poszczególnymi dyrekcjami nie zaw­
sze stała na odpowiednim poziomie. 
W wielu wypadkach cechował ją 
niewłaściwy stosunek do samego 
współzawodnictwa. Na przykład na 
siacji Warszawa-Praga parowozy z 
parowozowni piotrkowskiej trakto­
wane były po macoszemu, musiały 
czekać po 8 do 9 godzin na bunkro­
wanie (załadunek węgla}. Tamtejsza 
obsługa pierwszeństwo przyznawała 
parowozom z dyrekcji warszawskiej, 
a protesty maszynistów piotrkow­
skich nie były uwzględniane. 

Dowod7i to, że niektórzy kolejarze 
z dvrekcji warszawskiej nie rozumie· 
ją jeszcze tego, iż współzawodnictwo 
polega na doganianiu silniejszych 
podciąqaniu słabszych. 

KÓNIECZNOSć SCISŁEJ 
I HARMONIJNEJ WSPÓŁPRACY 

Fakty takie zostały szeroko omó­
wione na posiedzeniu komisji arbitra 
żowej, która dokonała podliczenia 
wyników za pierwszy etap współza­
wodnictwa. 

Na i większe osiągnięcia tego pierw 
szego, eksperymentalnego jesozcze 
okresu współzawodnictwa, leżą wła­
śnie w tym, iż pozwolił on na uja­
wnienie zasadniczych trudności i po­
zwtilił na przedsięwzięcie takich środ 
k6111, k: tóre w przyszłości uniemożli· 
wią powtórzenie dawnych błędów. 
Hasłem wszystkich kolejarzy, bez 

wzgl<:du nu to. z iakieqo okręi:iu czv 
też dyrekcji pochodzą, musi być 
ścisła I harmonijna współpraca po· 
między służbą ruchu a służbą mecha­
niczną, braterski, socjalistyczny sto­
sunek pomiędzy pracownikami współ­
zawodniczących dyrekcji. 
Wypełnienie tych zasadniczych po­

!tulatów w-płynie w decydujący spo­
r;ób na osiąqanie cora'Z lepszych wy. 
ników w dalszych etapach walki o 
„zieloną droae". 

?. SARNOWSKI. 

Trzeci - Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy - w którym cały podziel­
ny dochód spółdzielni dzieli się mię 
dzy członków tylko według ilości 

inwentan. dniówek inwe11tarzowych, 
a 20 proc. zależnie od wkładu ziemi. 

Jakie zalety posiada nowy typ 
spółdzielni? Przede wszystkim 

pracy. jest ona o wiele łatwiejsza do zalo 
Rozwój spółdzielni według tych ż1:m!a, ponieważ inwentarza nie od­

trzech typów przedstawia się u nas daje się do spółdzielni, a zostaje 
nastęRu.iąco: w indywidualnym wladanin czlon-
Spółdzielni I typu mamy 276, Il ków, nie _musi się. jak w spółdziel 

_ 649, III zaś _ 1.275 Czym wy nlach wyzszego tynu, budować od 
tłumaczyć fakt, że najwięcej spół- razu osobnych budynków dla wspó! 
dzielni powstało u nas typu III, wy I nego inwentarza. ~est to bardzo waz 
magającego większe.i dojrzałości spo ne w starych wsiach i wszędzie, 
łecznej, niż zakładanie spółdzielni I gdzie nie ma budynków pofolwarcz 
i II typu? I nych. 

Tow. Zambrowski w artykule „Na Statut, gwarantując posiadaczom 
nowym etapie walki o rozwój spół sprzężaju i narzędzi osobne wynagro 
dzielczości produkcyjnej na wsi poi dzenie w postaci dniówki inwenta. 
sklej" wYSUWa dwie przyczyny, któ rzowej, zapewnia spółdzielni siłę po 
ce wpłynęły na szybszy rozwój spół ciągową, co łącznie z pomocą POM­
dzielni III typu. Pierwszą przyczy ów stanowi gwarant:ję szybkie~o i 
ną jest ciągle jeszcze awangardowY sprawnego wykonania wszelkich 
charakter ruchu.· przyciągającego prac. Tymczasem przy zakładaniu 
najbardziej dojrzałych społecznie i wyższych typów spółdzielni zdarza 
politycznie chłopów. Drui:ca _. nie- ło się, że członkowie, licz&c na ma­
przychylny, lewacki stosunek szere- szynową Pomoc POM-ów, wypme­
gu organizacji partyjny<:!J do niż_ dawali lepszy sprzężaj. 
szych typów spółdzielczych. a na- Nowy typ spółdzielni jest bardzo 
wet szkodliwe próby narzucania chło atrakcyjny, zwłaszcza dla średntoroJ 
pom, skłaniającym się do niższego nego chłopa. Daje mu umiarkowa 
typu - wyższych typów. ny, lecz peW11y dOchód za wkład zie 

Aby umożliwi~ chłopom szersze 
i bardziej masowe organizowanie się 
dla zespołowej gospodarki, aby ułat 
wić masom średniackfm przezwycięża 
nie ich wahań, został opracowan:v 
według wytycznych Biura Polityczne 
go °'aszej Partit statut nowego typu 
spółdzielni, będącego ollJnianl\ typu 
II. 

Nowy typ spółdzielni bedzie nosić 
nazwę „Rolnicze Zrzeszenie Spół -
dzielcze". 

N a jakich zasadach opiera się statut 
nowego typu spółdżlelni, czym 

się różni od zbliżonego doń statutu 
typu II? 

Przede wszystkim Rolnicze Zrzesze 
nie Spółdzielcze nie wymaga od 
swych członków wkładu do spółdziel 
ni, ani żywego, ani nawet martwego 
inwentarza. Członko\\rle przokazu.ią 
spółdzielni tylko ziemię, (przy czym 
na własny Llżytek zatrzymują usta 
laną działkę gruntu - około 1 ha 
przy zagrodzie) oraz z1erno \ i;adze 
niakl, w ilości niezbędnej na jedno 
rO<:zny zasiew ich wkładu grunto­
wego. Cały inwentarz żywy. zarów 
no dochodowy (krowy, świnie), iak 
i sprzężainy (konie, woły) pozo.~taje 
własnością członka w jego użytko· 
waniu I pod jego ópieką. To samo 
dotyczy różnych nat·zędzl pracy (wo 
zy, pługi). Bardziej skomplikowane 
maszyny (młocarnie. siewniki), jak 
również zbędne budynki (szopy, sto 
doły) spółdzielnia może za zgodą 
członka i za określoną opłatą nabyć 
na stałe. 

Członkowie zobowiązują się prze­
pracować w spółdzielni osobiście 
pewną ilość dni w roku w rozmia 
rze, ustalonym corocznie przez ogól 
ne zebranie. Poza tym obowiązują 
się użyczać do pracy w spółdzielo"i 
na wezwanie zarządu. swój sprzę­
żaj oraz potl'!Lebne narzędzia i ma­
szyny, na tych samych zasadach. 

Za pracę osobistą członkom ząpi­
suje się dniówkę obrachunkową (jak 
w spółdzielniach wyższego typu) .zaś 
za użyczony inwentarz tzw dniów­
kę inwentarzową. 

Stntut przewiduje również rozwój 
gospodnrki spo,łecmej. majątku spół 
dzlelczego przez ustalenie, że 10 -
15 proc. przychodu spółdzielni prze 
znaczone jest na cele inwestycyjne, 
jak: budowę obór, stajen spółdziel 
czycb. na zakup inwentarza. tnwen 
tarz ten może być zakupiony u człon 
ka spółdzielni, który chce go sprze­
dać. Statut ustala poza tym, że 
SO proc. podzielnego doobodq prze­
znacza się ao rozliczenia z członka­
tnl, :i:ależnle od Ilości przepracowa 
nych przez nich dniówł)k obrac:1un 
kowych l przerobi~nycb pncz ich :. 

mi. Daje mu osobny zarobek za u­
życzanie sprzężaju, narzędzi i ma­
szyn. Daje mu również dochód od 
zbędnych budynków i przynosi zna 
c:me ulgi podatkowe, a także mo­
żllwość włącze11ia. do spółdzielni 
gruntów państwowych d1> bezpłatne 
go użytkowania. Chłopu małorolne· 
mu - bledniakoWi, za w·kład ziemi 
spótdzi(!lnia daje szerokie 110Ie do 
dzialalnośei i maemle zwiększa je­
go cjochody. Poza tyi.n mechaniczna 
uprawa ro)!, rac,lonalny płodozmian, 
stosowanie dużych Ilości nawozów 
sztucznych, wreszcie specjalizacia i 
współzawodnictwo pracy stwarzają 
przed człcmkami spółdzielni możli • 
wość poważnego zwiększania plonów 
wszystkich roślin uprawnych oraz 
wzrostu produkcji zwierzęcej, pro· 
wadzone.i przez członków, a tym 
samym WZl'Ost dobrobytu i kultury 
pracujących chłopów, zrzeszonych w 
sp6łdzielnL · · 

Rolnicze Zrzeszenie Sp6łdzielc~e 
jest nowym typem spółdzielni pro­
dukcyjnej, którego potrzebę WYkaza 
ło dotychczasowe doświadczenie. Nie 
wątpliwie pociągnie on masowo pra 
cujących chłopów do zespołowej go 
spodarki, pozwoli przezwyciężyć wa­
hania średniakowi i przyczyni się do 
dalszego odseparowania ku.laków od 
podstawowych mas chłopskich. 

B. B. 

Tka cze 
przystępują 

do współf;a wodnictwa 
Apel załogi ZPB im. Szymańskie­

go o wykooainie preynajrnn1ej w 
100 proc. baz produkcyjnych odbił 

się głośnym echem w.kód robotni- . 
ków nasrzego zakładu. Zrozum'eliś· 
my bowiem, ze jedynym waTun­
kiem przedterminowego wykonania 
zadań druil.ego roku Planu 6-let­
n:iego jest codrtlenne wykonanie pia 
nów produkcyjnych. 

Do nowego wsipół!za/W~dnictwa w 
Z'PB im. K'unicldego przystąpiło 40 
partii tkackich na 43 istniejące. 

Jesteśmy pewni, że masowy u­
dmał naszych tkaczy we współza­
wodnictwie i kh wadka o WYkony· 
wanie baz 100 procentowych, dopo­
może n.am do przedterminowego 
wypełnienia mdań produkcyjnych. 

l\IARJAN BIAŁEK 
ZPB im. Kunickiego. 
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opiekę nad internatami 1!!!'!~-!!~.~!!!.~! I W z m 6 c Czytelnicy- piszą 
-------------------------------------Je zapowiedzianą na dzień dzisiejszy 

odprawEl sekret.:i.rzy podstawowych 
organizacji partyjnych, ustalając jej 
termin na dzień 1 lutego br.' · 

Z int~rnatów Dyrekcji Okręgu I przebywa tu 158 uezniów. W inter ki ZMP oraz Dzielnica Górna ZMP, 

Szkoterua Zawodowego w Łodzi nacie zamieszkuje kierownik co na terenie której internat się znaj 
korzysta młodzież, kształcąca się I jest zrozumiałe i konieczne. Nato- duje. Z pewnośćią wyniki analizy 

Spółdzielni a w Tuszynie - Lesie 
Z . ż,caa TPPR . . . . w szkołac~. przemysłowych, ma.ją miast trudno pojąć, dlaczego DOSZ przeprowadzonej w internacie zaalar 

· nie spełnia swych· zadań 
· Dzielnica Sródmieśeie - Lewa: 
jutro o godz. 18 odbędzie się zebra­
nit: członków koła terenowe"O 
TPPR. & 

c~ uz~pcłmc kadry przemyslu włó nie przeniósł dotychczas do innego mują wreszcie DOSZ i doprowadzą Zachowanie się personelu Spółdziel 

kienniczego. ., lokalu intendenta, zajętego w inter do zmiany dotychczasowego stanu ni Gminnej .,Samopomoc Chłopska" 

Są to w przewazaJącej mierze sy nacie zaledwie przez dwie godziny rzeczy Absolwenci-technicy po u- w Tuszynie - Lesie pozosta\\>ia tak 

nowie rob. '.ników i chłopów. Inter- i zajmującego dwa pokoje z kuch kończeniu szkoły pójdą do fabryk. wiele do życzenia, że nie wiadomo, 

nat powini - 'l stać się dla n,ich nią, w których mogło by. zamieszkać do produkcji. Kad1·cm, które reali- cd czego zaczqć krytykę jej pracy. 

'·Q d ę z V t Q le n S ft m ft drugim domem. A jak jest w isto- wielu chłopców. Tymczasem poda- 1 zować będą wielkie zadania 'budo Obywatele ci postępują tak, . jak 

_ i a li lri cie? nia wielu uczniów, ubiegających się wy podstaw socjalizmu w Polsce - gdyb~ nie znali socjalis~ycz:ieJ dy 
o przyjęcie do internatu zostały od winien stworzyć DOSZ jak na.Hep- scyplmy pracy: mają otw1erac skl~J! 

Dzisiaj o godzinie 18, w sa- Bezsprzecznie większość interna - rzucone z powcdu„. braku miejsca. I sze warunki zdobywania wiedzy za o 7, a zamykać o 18, tymczasem spoz 

U widowiskowej 1.\-Rodzieżowego tów właśnie w taki sposób wypełnia DOSZ nie przejawia należytego za wcdowej, otoczyć je już obecnie I niają się rano przeciętnie o ~. ~o 

Domu ~ultury, przy ulicy Mo- swe zadanie. Nie należy Jednak do interesowania życiem internatu. nie szczególnie troskliwa opieką. dzi~y, nato~st. wieczorem pr_zys~1~ 

niuszki 4, odbędzie się odczyt zor- nich internat DOSZ przy ul. Piotr wpływa na usunięcie istniejących Bor. 87,aJą zamkn1ęc1e sklepu naJDUl1eJ 

o 15 minut.. Na zwróconą w tej 
sprawie uwagę, kierowniczka· sklepu 
niezbyt uprzejmym głosem poz;woli 
la sobie odpowiedzieć, że „otwiera. 
kiedy przyjdzie". 

Ostatnio zmniejszono dostawę chle 
ba do sklepu do 1~0 kg., a pn;eciez 
zamieszkuje tu ponad 1.00fi rodzin. 
Gdzie więc ma.ją się pozostali zaopa 
trywać w ten podstawowy progukt? 

canizowany przez Łódzki Zarząd kowskiej 266. Posiada on wprawdrie tam braków. r tak, na przykład, nie 
z.MP w związku z 27 rocznicą śmier wszelkie warunki ku temu, aby być dbale przyrządzane są posiłki. na co 
ci Włodzimierza. Iljicza Lenina. placówką wzor-ową.: na przykład lo- skarżą się chłopcy: w magazynie 

Po· odczycie zostanie wyświetlony I kal doskonały, ale w pełni nie ;majdują się koce n ie\',rykorzystane 

film. I wykorzystany. W chwili obecnej przez mieszkańców i11ternatu tylko 
dlatego. że intendent nie ma czasu 

R b t • w • d ua wydan.ie ich. DOSZ nie załatwił 

Szpital na Radogoszczu 
pomaga okolicznym mieszkańcom 

Bardzo często brak w_ sklepie ma 
ki i cukru, lecz. wódki dość . bywa 
zawsze. Widocznie personel sklepu 
uważa, że wódka jest najbardziej po 
trzebna rodzinie robotniczej, a be7 
chleba, mąki itp. możńa się obejść 

Mieszkańcy Tuszyna - Lasu, to 
w większości pracownicy ł~~ch 
zakładów pracy, przesiedleni tu z 
walących się domów. Jak i wszyscy 
inni ludzie pracy, żądają 11ależytego 
obsłużenia i :r-aopatrzerua w poąma 
wowe produkty. 

. O O n I Cz y I ze W taltże sprawy ustalenia dni zmiany 
bieli~y oościelowej. Słowem - po 

W związku z trwającą jeszcze w I piło do pracy, przyjmując chorych 
naszym mieście epidemią grypy le· udzielając im porad. 

· · · • k • k · wołana do czuwania nad życiem 
spieszy z pomocą 11zaec1om oreans 1m internatu instytucja nie interP.suje 

W · · I się codziennymi troskami młodzie-

karze i pielęgniarki szpitala· Nr. 9 na Pracownicy szpitala Nr. 9 wezwali 

R;ado~oszcz1:1 po:tah?wi~i przyjść lu- równocześn·ie załogi innych szpitali 
dnośc1 okollczneJ clz1elrucy z pomocą. . 

lokalu Dztelnieowego Komitetu porządnie, czyste i gotowe do wysył 
Obrońców PGkoju na Widzewie zasta ki. . ży. . 

Przy szpitalu uruchomiono tymczaso na terenie naszego miasta do podJę- HENRYK cZtrŁBA 
Elektrownia. Łódzka 

jemy kilka osób. · - Dotychczas zebraliśmy w naszej Chociaż 80 procent chłopców' sta we ambulatorium, które już przystą· cia podobnej inicjatywy_ 

- Wysyłamy obecnie trójki kGn- dzielnicy - informuje ob. Szymczak nowią ZMP-owcy, życie organizacyj 

trolne w teren, do tych obwodów, któ - oRoło 3 tysięcy podarków i 8.600 zł. ne tutaj nie istnieje. Nie ma grup I( R Q N I KA $ P Q R T Q W A· 
re ukończyły już zbiórkę podarków gotówką. Podarki napływają w dal- samopomocy. w. nauc~. Chłopcy u: 
dla dzieci koreańskich - powiadamia szym ciągu . Jeszcze tylko dwa obwo cz~ się_ w.ś~ethcy (~azdy na wła_sr:ą 

nas sekretarz Komitetu, ob. Eugenia dy nie zakończyły całkowicie akcji I rękę) ~ meJeden z mch z .'?ewnoswi 
Szymczak. - Zadaniem tych trójek zbiórkowej, a z tych obwodów, gdzie na!r~fia przy tym na rozne trud­

jest sprawdzenie, czy trójki pokoju zbiórkę już zakończono - trójki kon noscJ. 

OD REDAKCJI: Fakty powyż· 
sze mówią za siebie. Sprawą spół­
dzielni w Tuszynie - Le5ie 'powi 
nien zająć się niezwłocmie Pań­
stwowy Inspekt.Grat Handlowy. . 

WROCLA W USTA LIL JUŻ SKŁAD kami termin meczu międzyokręgo\ve· 

wszędzie dotarły. Trójki kontrolne trolne wciąż jeszcze przynoszą 'PO- Nowoobrany samorząd, poza skła 

często same przynoszą jeszcze poda- darunki. Ludność Widzewa, robotni- dem osobowym, nie zmieni~ stylu 
runki. cy, zamieszkujący naszą dzielnicę, p~·.acy. Uczniowie, powołani do sek: 

Ob. ob. Marian Albrecht, Witold żywo współczują niedoli dzieci k6re- CJJ: ' bibliotecznej, świetlicowej. sani 
Cieślik, Lech Chmiela i Karol Ba- ańskich i nie szczędza ofiar, aby im tarno - porządkowej, kuchennej i 

Na ostatnim posiedzeniu z'ifrządu 
Wrocławskiego OZB ustalone zostały 
składy trzech drużyn bokserskich 
Wrocławia, biorących udział w tur· 
niejach klasyfikacyjnych o mistrzo­
Stl\'.O Polski. W Łodzi walczyć będą: 

naszkie.wicz, pracownicy Przedsi~- pomóc w miare możn.ości. (w) innych, · idąc za złym przykładem z 

biorstwa Remontowo-Montażowego - góry - nic nie t·obią. Szafy biblio 

Witcr.ak (musza), i\fróz (kog·ucia), 
Rafał (piórkowa), Waluga (lekka), 
Kurowski (lekko-półśrednia), Płasko 

ciński (półśrednia) Grymin (lekko­
średnia), Janowiak (średnia), Brane. 
cki (półciężka), Antoszewski (cięż­
ka) . 

Przemysłu Lekkiego, zgłosili sie do Usnrawn1·c· zaonatrzen1e teczne stoją w ciemnym korytarzu. 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców li fi zamiast w świetlicy na widocznym 
Pokoju po adresy tych domów, do miejscu, aby codzień rzucało się 

kt6rych mają udać się za chwilę W ciepłą bieliznę chłopcom w oczy, że ich biblioteka 

celem skontrolowania, czy trójki po- ostatnio w sklepach i placówkach zawiera wiele dzieł fachowych i mo 

koju odwiedziły już wszystkich tam- konfe cyjnych PSS i MHD brak jest że pomóc im w nauce. 

tejszych mieszkańców. depłeJ bielizny męskiej i damsJdcj, Sprawą działalności internatu za- Poznański Okręgowy Związek Atle 
ŁóDź - POZNAŃ NA MACIE 

- Ulica Wodna, Daszyńskiego, choć w związku ze zmianą pogody jął się w tych dniach Zarząd Łódz tyczny uzgodnił z łódzkimi zapaśni­

Wysoka - podaje adresy ob. Szym- wzrosło zapotrzebowanie na te ar-
czak. - Tymczasem idziemy obej· tykuły · 
rzeć magazyn. Na stołach, ławach i .Jak nam wiadomo, towar ten znaj· 
krzesłach wszędzie leżą podarunki .od duje się w magazynach hurtowni 
mjeszkańców Wid'lewa dla dzieci ko- MHD. 
reańskich. Wśród darów przeważają Dyrekcja MHD winna przyspieszyć 
ciepłe ubranka, swetry, ciepła bie· zaopatrlenie sklepów w ciepłą bie­
lizna dziecięca. Wszystko poukładane liznę. 

REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
·ROCZNIKA 1933 

W lokalu przy ul. Legionów 10 re­
jestrują · sfę.' dzisiaJ przedpoborowj, 
których nazwiska rozpoczynają się na 
literę K, w lokalu przy ul. Ogrodo­
wej- 34 ~--na literę T. Jutro reje· 
strują się przedpoborowi, których 
nazwiska rozpoczynają się na litery: 
K,U,W. 

DLA DZIECI KOREA~SKICH 
Liga Przyjaciół żołnierza ofiaro­

wała na pomoc dla dzieci koreańskich 
1650 zł.; · na len sam cel słuchacze 
Wyższego Kursu Administracji Prze­
mysłowej złożyli 1189 zł. 

WYSYŁKA SKRYPTÓW 
WSZECHNICY RADIOWEJ 

przy Alei Kościuszki 13, ob. W. Ko­
walczyk wygłosi odczyt pt.: „Portret 
w sztucznym świetle". · 

NARADA STUÓF.NTńW PRAW A 
Jutro o godz, 17.30 w sali przy ul. 

Kopernika 55, oclbęGzie się zebranie 
studentów IV , roku Wydziału Prawa 
UL, poświęcone zagadnieniom nauk.i 
i przygotowaniu narady prndukcyj­
nej. 

KONCER:J' W FILH.MlMONII 
W programie jutrzejszego koncer­

tu Filharmonii (pocz. o godz. 19.30) 
usłyszymy utwory Żeleńskiego, Laio 
i Brahmsa. 

DYŻURY APTEK 
Dzi5iejsze.i nocy dyżurują następu 

-jące apteki: 
W tych dniach rozpoczęła się wy- Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 

syłka skryptów Wszechnicy Radio- 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, No-
wej dla I i II kursu. wotki 91, Rzgowska 51. Gdańska 23, 

INTERESUJĄCY .ODCZYT Ale,ia Kościuszki 48. 
~zi~iai _o godz. 19 w lokalu Pol- I Nr. telefonu Pogotowia Ratunko­

sk1egą Towarzystwa Fotoqraficznego wi?qo 104-44. 

Dzieci z Ili miejskiego i>rzedszkola wesoło spędzają czas w Parku 
S~szica na zabawie w „8nieżki". 

Narado kierowników kin wieiskich 
Wczoraj w sali kina „Wisła" raz- I niejednokrotnie niedocenianiem zna­

poczęła się dwudniowa narada wy- czenia i roli kina w podnoszeniu po­
twórcza kierowników stałych kin ziomu ośw.iatowo-kulturalnego wsi 
wie,iskich z terenu naszego wo jewódz przez "hiektóre władze terenowe i 

twa. Narada ta ma na celu uspra- czvnniki społ~czne. 
'Nnienie p·racy kin stałych na wsi. Zainteresowanie chłopów kinem 

jest olbrzymie, świadczą o tym. wY­
w sprawozdaniach swych kiero- padki, że do kina przybywają nie-

wnicy kin wskazali na szereg niedo- kiedy mieszkańcy miejscowości od­
ciąg:nieć i braków, spowodowanych. leglych o 10 km. 

go :i.'oznań - Łódź. Mecz zostanie ro 
zegrany w niedziele w Poznaniu. 

NIE TAK JAK W ROKU 
ZESZŁYM 

W roku bieżą::ym rozgrywki Ligi 
żużlowej odbędą się w zmienionej 
formie. W skład ligi wejdzie 10 dru­
żyn reprezentujących ·zrzeszenia 
sportowe. W poszczególnych :;iawo­
dach brać będą udział tylko dwie d1·u 
żyny. Rozgrywki odbywać się będą 

systemem każdy z każdym , (bez re­
wanżu). O tytule mistrzowskim za· 
decyduje sitm;a punktów zdobytych 
w rozgrywkach. 

GDY MRóZ SIĘ U'fRZYMA 
Rada Okręgowa ZS Włókniarz za­

wiadam~a swe kluby i koła sporto\\·e 

z terenu ł_,odzi i wojewtldztwa, że za­
powiedziane od dł'uższego czasu eli­
minacje w jeździe szybkiej na lodzie 
wobec sprzyjających warunków ·atn10 
.sferycznych roz1>00zną się w piątek, 

na stadionie przy ul. Kilińskiego 188. 

Co u~łvszvm~ p1zez ramo 

T-EATRY. i KIN-A 
Im. JARACZA - godz .. 19 „Wieczór 

Trzech Króli". 
POWSZECHNY - godz. 19,15 „Wczo 

raj i przedwczoraj." . 
NOWY - godz. 

0

18.30 „Zwy.eięstwo" 
OSA - godz. 19.30 „Złote niedole11_ 
LUTNIA - godz.. 19,15 „Swobodny 

wiatr". 
ARLEKIN - ·nieczynny. 
PINOKIO - godz. 17 „Przygoda Mi· 

sia Łazęgi". -

ADRIA - ,.Nikt nic nie wie", 
godz. 16, 18, 20 .. 

BAJKA - nieczynne z powodu re· 
montu. · < 

BAŁTYK „Antoni Iwano-wicz 
gniewa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 3-51",. PKF Nr 
4-51", ,,Artek" - kol. prod. ra.· 
dzieckiej, „J esień w przyrodz.ie", 
„Telegram" - czeska kolorowa 

.kreskówka", &-odz. 15, 16, 1'7, 18. 
19, 20, 21 . 

HEL - nieczynne z powodu remontu 
MUZA - „Kłopoty ref, Trziszki". 

Program na dzień 25 stycznia br. qodz. 18, 20. 
11.50 „Głos maja k()biety". 12.04 POLONIĄ - ,,Złodzieje roweTów". 

D~iennik. 13;15 Pieśni komor>Zyto•~•.iw gOi/lf~ ;17„19,, ,21 
pol.ililth. 12.'dil Audyt:ja dl~ wsi. 12.55 PRZEDWIO!NIE - „G6~f!, dZie.-
Pl'zerwa. 13,30 Aud. szkolna. 13,ull częta", godz. lS, 20. „ 

Utwory Fr. Schuberta. 14.15 Aud. li- REKORD - „Spotkanie nad Łabą'' 
teracka. 14,30 Koncert dla szkół. godz. 18. 20 
15.10 Muzyka. 15,30 Aud. dla świet- RQBOTNIK - „Córka marynarza" 
lic dziecięcych. 15.50 Za~adka muzy- qodz. ts. 20. 
czna. 16.00 Aud. TPPR. 16,15 Aud. ROMA - „Młoda Gwardi~" I ser. 
poetycka. 16,25 Aud. dla dzieci. 16,ł6 ~odz. 18, 20 · 
Aktualności łódzkie. 1'7,00 Wiadomo· STYLOWY - „Trójka Trefl", 
~ci popołudniowe. 17,05 „Odpowied,;i qodz. 18, 20. · . _ 
.fali 49". 17,15 Muzyka kameralna. śWIT - „Pustelnia.· Parmeńska", 
17 ,45 Radiowy poradnik język<nvy. godz. 18, 20. 

qoch:. l 8,00 „Od naszych koresp<>ndentów". TATRY - „Kwiat miłości''. . 
18.10 „Słuchamy muzyki". 18,45 16, 18, 20. ·· 
„Mówimy o /!Porcie". 19.00 »Wszeeh- WISŁA - „ZłodEieje rowerów" . - ' 
nica Radiowa". 19,20 Muzyka Iudo- godz. 16.80, 18.30, 20.30 
wa. 19.40 Lekcja ji.:zyka rosyjskiego. WŁ6KNIARZ - ,,Hamlet" - go1h. 
20.00 Dziennik. 20,30 Popularny kon 14.30, 17.30, 20.30. . . 
cert symfoniczny. 21,30 Muzyka i WOLNOść - „Hamlet", 2:0dz. 13.80 
aktualności. 22,00 „Pisarze przed mi- 16.30, 19.30 
krofonem". 22,20 Kcmcert Ork. PR ZACHĘTA - „$miali ludzie", 
23.00 Ostatnie wiadomości. I godz. 18, 20 
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Ale Pai\\reł Schaefenicht jeździ mimo to. W r.azie po­

L7.'Zeby ubieJ"a się odświętnie, udaje do miasta i, przepełni-0ny poczu­

t"lem własnej godności, uroczyscie wypisuje czek na - pokrycie 

SW)'ch wydatków. Według jego mniemania wygląda to o wiele 

solidniej, aniżeli w;płacenie gotówki wpr-0st do kasy ośrodka. ma­

szynowego. Schaefenicht jest głęboko przekonany, że właśnie taki 

sposób rozrachunków najlepiej przystoi zachowaniu się samodziel­

nego gospodarza. 

Z drugiej strony - Paweł Schaefenicht podobnie jak i setki 

tysięcy niemieckich chłopów zaczyna przekonywać się, re najwy· 

godniej jest uprawiać swe hekta'!'y przy pomocy ośrodków maszy­

l'l:owych. OśrQdki te, powstałe po raz pierwszy na wiosnę 1949 roku, 

rl!itezwykle szybko zdobyły sobie wielką popularność wśród ludnoś­

cl wiejskiej. Stacje maszynowe stały się tym „nowym", charaktery­

zującym obecnie niemiecką wieś, wzmacniającym osiągnięcia re­

formy rolnej, przeprowadzonej przed pięciu laty. 

Właści'W'ie mówiąc, ośrodek maszynowy był właśnie celem 

naszych odwiedzin w zapadłej saskiej wi()se<:zce, Veiwietz. Po dro­

dze do Eisenach, gdzie w tym czasie odbywał się wszechniemiecli:i 

zjazd chłOpski, zapytaliśmy pracującego na polu chłopa, gd~e znaj­

duje się najbli?.Qzy ośrodek maszynowy? 

Chłop, według przyjętego tam ŻWyczaju, bar~ szczegółowo 
~aśnif, jak należy jechać do wioski - i po upływie pół godzi­
fi:V zatrzymaljśmy się przed masywnymi wrotami veiwietzkiego 

ośr~dka maszynowego, jednego spośród 52'4, uruchomionych ubie­

głego roku na obszarze Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

Powstanie ich mocno poderw.ało eksploatatorskie czynnik.i .na · nie­

mieckiej wsi. Od samego ipoczątku swego istnienia ośrodki maszy· 

?l<'We obniżyły o jedną trzecią opłaty za upraWianie gruntów. w po­

równaniu z cenami prywatnych właścicieli maszyn. w wielu okrę­
gach, więcej niż połowa chłopskicł. gruntów, uprawiana jesf teraz 

p:rzy pomocy ośrodków maszynowych. 

w. Ved.wietz, ośrod.ek obsługuje dwiadzieścia okolicznych wsi. 

:f.osiada 30 traktorów, 22 młockarni-e, tyleż siewników, pługów, 

1: . . ~ 
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bron· i :nnego rolniczego inwent-.rza. · Wszystko to, na mocy indywi­

du.alnycb umów, oddaje s it-,, do użytku miejscowym chłopom. 

Ale stacje te okazują chłopom pomoc nie tylko gospudarskimi 

maszynami i narzędzi.ami. Są one w coraz większym. sto.pniu ostoją no 

wych, demokratycznych wpływów, ogniskami kultury na niemiec­

k i·ej wsi. Oprócz inżyniera-mechanika i agronoma, etaty ośrodka 

;przewddują stanowisko kierownika w dziedzinie zagadnień kultu­

ralnych. W Veiwitz np. otwarto przy ośrodku maszynowym w po­

cbszarniczej willi Dom Kultury, stworzono koło amatorsk:e. które 

ezę.sto daje występy w sąsiednich wsiach. Istnieje ruchoma bibliote„ 

czka. Przy ośrodku dzic1łają sekcje sportowe, k9rzystająoe z po­

rno.cy miejskich organizacji, które objęły opiekę nad ośrodkiem. ' 
Po wsiach wygłaszane są otlczyty, pogadanki, urządza się wieczory 

\;,· klubie. 
Z początku, ki~y ośrodki maszynowe dopiero powstawały, 

wi:e1u chłopów odnosiło się do r.ich z nieufnością. Niewątpliwie 

działała tu wroga propaganda. Amerykańskie radiostacje, zachod..: 

nie reakcyjne gazety rozprzestrzeniały kłamliwe pogłoski o tym, 
jakoby wszystkie grunty, uprawiane przez ośrodki, miały przejść 

n.a własność znacjonalizowanych majątków, jakoby wszystkich 

chłopów qiano przymusowo włączyć do kołchozów i wszystkim 

odebrać ich trzody. 
Wiosną 1949 roku, po raz pierwszy wyruszyły na chłopskie 

pola traktory z stacji maszynowych. W dniach tych na murach do· 

mów, wewnątrz gmachów magistratów i i.ru}ych społecznych orga­

nizacji m~na było ujrzeć plakaty, przyciągające ogólną uwagę. 

Na plakatach tych widniały dwre daty 1942 i 1949. Pierws~a częsć· 

plakatu przedstawiała faszystowskie czołgi, prące na St~lingrid. 
na tamtejszą fabrykę traktorów. Natomiast na tle cyfry 1949 rqlru 

widać było ten sam Stalingrad, fabrykę trakto.rów znów opuszcz~ją 

gotowe traktory. W :elka ilość tyeh traktorów wysłana zostało \Vłaś· 

nie wio.sną tego roku do Niemiec. 

Pierwszymi instrukt-0rami, którzy uczyli niemieckich ti:akto-

rzystów prowadzenia rad~kich maszyn, byli radzieccy tanklści 

. Pod murami mia8'1:a-bohatera 5romi.E niemiecki faszyzm, ·a .po .sied· 

Hriu latach żołnierze armii · socjalistycznego państwa orali. pierwsze 

bruzdy na pokojowych niemieckich palach, pokazywali nil'!~ec­
kim ·chłopom, jak trzeba obchodzić się z potężnymi stalowymi ru­

makami, nadesłanymi ze Związku Radzieckiego. Traktor stał Sif: 

symbolem pokoju. 
· W owe dni byłem świadkiem tego, jak powitali niemieccy 

chłop '. pierwsze_ nadeszłe traktory. Działo · się to w okręgu Greif· 

s-waldskim. W ośrodku maszynowym tłum chłopów z zaciekawie­

niem oglądał dopiero co zdjęte z kolejowych platform radż!eckie 

maszyny. Znajdowały się tu znakomite „STE-NATY'' ....: 11Uniwer· 

• sal 24" ; „KL-35". 

Z radzieckiej komendantury przybyła grupa żołnierzy z szere­

g{Jwcem Piotrem Wawiłowem na czek Komsomolec spod Moskwy 

ui-:rywając podniecenie, zasiadł na traktorze. W pełni ufał ojczyste'. 

technice, ale maszyny odbyły długą podróż - kto wie, co tllogł9 

im się przydarzyć w drodze. Co będzie, jeśli traktor -nie rusz:y 

vaprzód, albo zatrzyma się na oczach niezliczonych , widzów • nie­

mieckich chłopów, zgromadzonych tu z całego okręl?U.? 

Zagryzłszy usta, traktorzysta nacisnął dźwignię, dał gazu 

Maszyna lekko ruszyła z miejsca. 

Otoczona przez chłopów, maszyna wjechała na pole. Wójt 

wskazał odcinek, który należało zaorać. Przyczepiwszy trójskibowy 

ph1g, Wawiłow zatoczył pierwszy krąg. Traktor szedł lekko i kom­

somolec postanowił zwiększyć obciążenie. Przytwierdzono jeszcze 

dwuskibowy pług. śladem pierwszego traktora podążyło jeszcze 

dwóch „Stalingradców". (d. c. n:) 
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